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MICHAŁ ULEWICZ 

Pożqczko 

Rozpisana zo~tala „PREMIOWA POżYCZ­
KA ODBUDOWY KRAJU". Przeznaczeniem 
tej poż.11czki roeronęłrznej jest zgromadzenie 
funclu.•zóro na odbudowę zniszczonego przez 
roojnę kraju, a ro szczególności na: 

1. Odbudorvę komunikacji, 

2. Odbudoroę rosi, 
1. OdbudomP. sfolicy, 

4. Odbudowę portóro, 
5. Zagospodarowanie Ziem Zachodnich. 

O konieczności zebrania ro najhófszym cza 
sie i dosfafecznie _roielkich funduszóro na ia­
J.:if cele, nie ma potrzeby prze"l.xmyroać. Spra­
fvłl ie.st prosl·a i jasna. 

ST Ai\ TABORU KOLEJOWEGO, paroroo­
zóro i wagonóro, oraz dróg żelł!znych, po rooj­
nie przedslą1Via się rozpł!czliroie. Należy bo­
miem uśroiadomić sobie, ie conajmniej 'J/4 
tego faboru zasiało zniszczone lub royroinione 
przez rol adze· okupacyjne. Pozostałe zaledwie 
35% czyli czwarta. część stanu z przed ivojny, 
i fa. reszta musi obsługiwać cały kraj. "/l,"asi 
kolejarze często cudów dokortyrvują, aby, u­
irzymując ro ruchu komunikację kolejoroą, 
stale ją lt~prawn:iać. Tr:LebJJ. bo11.>iem j 
pamiętać, że zt~iszczeniu ul{?gla także miel ·a 
ilość iomarórv, oraz że naroet te, ldóre ocalaly, 
roy111agają czę$/o n.alychrniasloroych i poroaż­
uych napraro. 

O KONIECZNOśCI ODBUDOWY WSI 
nikt lepie:i nie może roiedzieć, a.niżeli sami 
lhlopi. Blisko 400.000 zagród miejskich ule­
gt.o ca.lkoroitemu zrujnomaniu, zburzenitL ezy 
spal:miu. Dla przyl.:{adu meźmiemy jeden z 
najbardziej zniszczonych ferenóro, mianomi­
cie .,przyczÓlkoroy" poro. kozienicki, gdzie na 
ogólną liczbę 31 smin, jedynie 4 ulegly mniej­
szemu zniszczeniu, podczas gdy "e,uta, tj. 
1? gmin osła.Io niszczonych ro 75 - 100 pro­
centach, czyli n.ielofóre obszary. calkoroicie. 
Prócz „bunkróro", rorvórv i pól minoroych 
nie pozostało fam nic, ani jeden budynek, ani 
jedna osa.da. W poróronaniu z 19'JO r. sfan 
koni zmniejszy! się praroie o 1?.000, króro -
42.000, nierogłlcizn.y ?O.OOO sziuk. Zdołano fam 
obsiać jedynie 50,6% ziemi upranmej, czyli 
zalecbvie - polowę. Reszta, poryta i zamino­
roana, leży ugorem. 

ODBUDOWA STOLICY rónmież nie my­
maga uzasadnieni.a. Punktem honoru cale.go 
narodu jest, ażeby jaknajszybciej i najpełniej 
została odbu<:Wroana. 

NASZE POlłTY BAŁTYCKIE - Gdańsk, 
Gdynia, Kołobrzeg i Szczecin - po roiększej 
części leżą ro 4ruzach. Konieczna jest nłlf.l/ch­
miasfoma, royiężona a.keja, J.:lóra by ro pełni 
- po przez morze - pofączyla nas ze .'iroia­
tem, ze źródłami surorocóro i rynka.mi zbytu 
na. nasze produkty. 

ZA.GOSP(JDAROJfASIE ZIEM ODZYSKA­
NYCH na północy i zachodzie sfanoroi dla nas 
problem jak najbardziej żyrootny. Sama do­
bra mola bez dostatecznej pomocy finan~orvej 
nie mogłaby mys!arczyć. Potrzeba do lego 
roysi/k1i ca1ego narodu. I tych, klńrzy idą lam 
jako osadnicy, jak też i fych, którzy zostają 
ro starym kraju. 

Oto - , ro skrócie - polrzeb.11 i cele, któ­
rym ro części prz!Jnajmniej zBl·adzić minna 
poroszechna. pożyczka roeronęfrzna. Jak obcy 
zobaczą, że sami sobie nieźle radzić pofra­

fimy, uszanują to i inaczej będą .~ię z nami 
liczyć. A n> każdz;rn razie n.ikt nie ośmieli się 
[XJddarvać ro roafpliroość ani naszych zdol­
ności organizacyjnych, ani tym bardziej na­
szych hi!torycznych i geograficznych praro de 
granicy na Odrze i Nisie. 

UMOWY OSKIEWSKIE 
W wykonaniu uchwał jalt~ńskich na tycznie czujące społeczeństwo stanęło 

1

. uwagi na fakt niedotrzymywania po 
podstawie pol"Ozumienia rnoskiewskieg·o do zgodnej współpracy nad odbudową stanowień umowy moskiewskiej - nk 
pomiędzy Polakami powstał Rząd Jed- życia w Polsce, pragniemy podkreślić, 

1 
na lepsze się nie zmienia i zarówno na­

ności Narodowej. Powstał on między że postanowienia te nie są w całości re- sze stronnictwo jako stronnictwo oraz 
innymi dla jak najszybszego przeprowa- ~pektowane i przez to Pol. Stron. Lu-1 poszczególni członkowie PSL są w dal­
dzenia wyborów ""." f'.o1sce i ~konsLytuo- do ye ?ie m~ możności hrania udzi~.łu j szym ciągu traktowani po macoszemu. 
wama na podstaw1e,1ch."".yn1ku, nowego, w ~J-c~u panstwowym w tym_ stopn:~· _Mogłoby się zdawać, że postanowic 
R~ądu. Ustalono ro~i,iie~ wt~d~ szcz,e- w J_alu~! ze wz~lę<lu_ na s~·ą hczeb:1osc, 1 ma umowy moskiewskiej odnoszą si · 
gołowe wytyczne wspo!działama 1 wspoł- pręznosc orgamzacyJną vvmno brac. j do Stronnictwa Ludowego a nie do Pol. 
pr~cy St~onni~t:-va Ludowego w Rzą- 1 Zwracaliśmy już na ten fakt uwagę I Stron. Lud. tak wynikać mogłoby z tek­
dz1e, a m1anow1cie: !przy oka~_ji wysunięcia s~ych kont~- stu, ;v ~tóry~ _mówi, się o wytycznych 

I. Ustalono w zasad:tie udział c:onaimniej propozycJI na temat taktyki wyborczeJ. l wspołdz1ałama I wspołpracy Stron. Lud. 
w jednej trzeciej części w rzącizi~ i we Pisaliśmy wtedy: I w Rządzie. Oświetlmy nieco tę sprawę. 
wszystkich instytucjach i władzach pań- I . . - . p · dst · · 1 b stwowych, względnie rządowych i samorzą- .„umowę mo.sk1ew.sk~ .trak~uJe .~1ę Ja~o o pierwsze prze .a.wicie e o ecne 
dowych w krajn i zagranicą. Desyn.gowa:ni n:1t, ~ słuszn~ ządama JeJ reallz.acJi uzalez- go Str on. Lud. wchodzili w skład Rządu 
będą kandyd~i Stronnictwa Ludowego ~,1~ _się. ~becme_ od zg?dy .na bl?k wybo~cz~,„ 1 przed umową moskiewską i dlatego nic 
przez powołane swe statutowe władze Ja ... kolw1ek w~ koname ich me było l rue do nich odn "ł . _. · mogło wówczas być warunkowane blokiem I . OSI a się ona, a więc wspom~ 

II. Krajowa R. 3;di;i Narodo~a będzie roz- wyborczym. mane wytyczne odnoszą się do tej części 
szerzona, a w meJ Stronnictwo Ludowe . . . Ruchu Ludoweo-o która przystąpiła ct0 partycypować ma w stosunku jak' wyżej P.S.L. przez meobsadzeme w1ceprezyden- . "' • , . 
w punkcie pierwszym,· z uwz~lędnieniem tury K: R. N. po ~rezel<ie Wit?sie zostało 1 ws~ołprac.f w ra,mach R~ądu _Jedn:osc1 
dotycJ;iezas już w charakterze przedstawi- P?r.buw10ne wsze!k1ego wglądu ; wpływu ni: I NaLodoweJ, a ktora obecme działa Jakr· 
cielstwa StrO'l11lictwa Ludowego powołanych] bieg pra.c p~e~y~ium K.R.N., kto~e w ~aszeJ i Polskie Stronnictwo Ludowe. że po 
członków. rzeczyw1stosc1 Je~t czy pretenduJe byc wta- rumowie k. k" . · d ł d . 

I dzą u-tawodawczą kontroluJ·~ca zwierzch- mos iews Ie] me OSZ o o Z.Je-n Do Prezvdium K . . R d N . "' ' ' "" " d . . t h d ' · d ·. - r,aJ~WeJ 3: Y aro- I nią i wykonawczą. żadania należytej repre- noczema się ;re wu częsci Ruchu 
w~~~reu;!ł1~0 P;?łac tJako WJ?~er'i'l·sr~o 

1 
zentacji w K.R.N. i w Rządzie uwane zo- Ludowego nie jest naszą wina. Nie my. 

z;leżni: od \e!o P~goJ~i;~ =~opo;o~!~ z np1~~ strly jtako „~y'l~o gonitwadza :nandatamchi." ale właśnie przedstawiciele • obecnego 
8 . . 0 

. J • , ·• pos anow:en1a wprowa zema naszv S L i· k k t · . . za · tronmct,wa Lu~·ow~go PR trzec1e~o ,. , „zto.ikćw eh te"enow1,ch. rad ni<rodowych są : . ze!wa i -on. -re. ne JUZ postanow1e-
ceprezyden.ta KraJoweJ . Rady NarodoweJ, niewykonvwane. ma o ZJcdnoczemu, ilości składu NKW. 
prof. Stamslaw~ Grab~ki~go). . ~ . . . . . . wsku..tek nawet czego w ich ronie 

IV. w Rzadzie wezmie udział sześciu Po„tanow1erua umowy mosk1ew:;;k1eJ o pel:- tał l . . g po-
czlonków Str~11i:ictwa Ludowego, względnie nej sw~bodi_ie pracy organiza~yjnej, zgro.- WS, roz am,, prze~, ~y~tąpienie gru~y 
""skazanych przez tron 11iet:wo Ludowe kan madzemo~~J~ propag~~do,~eJ, . i~i·a~oweJ, ~anczyka, ~tora pozmeJ na pogrzebie 
dydatów, przy czym obecnie ustalono, że są oczywis~ie „mite,m_ medo.scigmonym s. p. · W. Witosa połączyła się z Pol. 
Stronnictwu Ludowemu przypp.da jedno wi- w poszc~egolnych czę.sciaeh kn~JU dla PSL, Stron. Lud. 
cep1·emierostw:o oraz resorty: administracji "'.zględme, gdy ch?dz1 o prasę, zamyka nam 
publicznej, rolnictwa i reform rolnvch, się dro~ę do waI~1 o słuszne :prawa o~rony Po drugie w rozmowach moskiew-
oświat~r, poczt i telegrafów, kultury i sztuki pned meprawdą 1 przekręcaniem faktow. sldch przy tworzeniu się Rządu Jed·10-
or.az z.drowia. To samo dotyczy tych po~tanowień umo- ści Narodowej brali udział, ze strony 

V. Prezesura Najwyższej Izby Kontroli wy moskiewshie.i, które mówiły o po)dcj- Ruchu L d · tk• K Państv:a przypada Stronnictwu Ludowemu. mowaniu decyzji, zwłaszcza w' sprawach l k" u owego, za wyJą Iem p. 0 -
VI St · t L d natury państ\\'owej i za~.1i1dc:zeJ, przede wa s iego, obecni kierownicy Pol. Stron. 

. · . r?nmc wo u owe zaprezentuje wi- Lud. A w1·ęc PP. Prezes PSL Stan1"sła'" cemrn1,strow w resortach przez siebie V'<-ybra- wozystkim w drodze poromr:tienia, i:ari1iast . ,.. 
nych w stosunkach jak w punkcie pierw- przegłosowywania. Mikołajczyk, wiceprezes PSL Stanisław 
szym. Oczywiście, że w tym świetl.~. jakkolwiek Bańczyk oraz przewodniczący N aczel-

VII. Również w stosunku jak w punkcie wplywają na wiarę w dotrzymywaniu umów, nej Rady PSL dr. Władysław Kiernik. 
nierwszym będą zaprezentowani przez nie mniejsze znaczenie m'l.ją fakty takie, J 1 
Stronnictwo Ludowe kandydaci i obsadzone jak stwo1'Zenie w międzye~asie 2 nowrch at Z powyższego wynika umowa mo-
nimi ~dą stanowiska w dyplomacji i w kon- ministerstw i obsadzenie ich c:t.lonkami skicwska o współpracy stronnictw de-
sularnej służbie oraz we władzach admini- PP~, jak. o?ebra~_ie min!strowi dr. ~krni- mokra.tycznych i ich reprezentacji 
strac:yjnych wszystkich instancyj. ~-0w~ ad~1mstraeJ1 prawie na połow:e kra: w Rządzie, Kraj. Radzie N ar od. oraz 

Vlll. Stronnictwu Ludowemu przypada JU, Jak n1eol:>sadzeme prezesury Centralne] innych instytuc · h ł h 
prezesura Państwowego Banku Rolnego Kasy Sp.ółek Rolniczych, którą· w między- I Jac. . spo ecznyc ' go-
i Centralnej Kasy Spółdzielni Rolniczych czasie się likwiduje, nawet bez uprzedniego spodarczych odnosi się do Pol. Stron. 
i wiceprezesury w Banku Narodowym, Ean- poro~umienia . z urzędującym ministrem I Lud:, Niestety, jak to już wyżej zazna-
ku Spotem, Banku Gospodarstwa Narodowe- Rolnictwa, :meeprezesury w Narodowym czyhsmy, pozostała ona w krainie 
go, Banku Komunalnym i PZUW. Banku Polskm1, Banlru Społem, Banku Go- umów nied t. T I . . i· 

IX. Stronnictwu Ludowemu przypada spoda.r twa Narodowego, Komunalnym i O rzymywanJ C 1 l Illerea izo-
PZUW, czy też w Zarza_dach Centralnego wanych. również odpowiedni (jak w punkcie pierw-

szym) udział w Zarządach Centralnego Związku Gospodarczego Społem, Związku Taki stan l.'Zeczy nie może oczywiście 
Z · k G d s Rewizyjnego, Spółdzielczości, jak też elimi" Wląz u ospo arezego „ połern", Central- wplvwać na dobrą at1nosfer·ę, na szczerą 

Z · k R i · s · · 1 nowanie naszych ludzi ze służby dyploma- J nego wiąz u ew zyJnego p. i w mnyc 1 t . . . h f' . wspól'pracę wszystk1"ch ugr·upowan' de-paf1stwowych, względnie rządowych lub sa- yczneJ mimo ic o .iarneJ ·pracy na rzecz 
morządowych instytucjach finansowych, go- Rządu J"edności Narodowej. mokratycznych. Nie wypływa to z na-
spodarczych i kulturalnych i t. d. Zagadnienie „atmosfery" i potrzeby za- szej winy. Nie my, ale pozostałe partie 

X. Stronnictwo Ludowe otrzyma odpowie- istnienia faktów na zasadzie zawartych polityczne wchodzące w skład Rzadu 
dni (jak w punkcie pierwszym) przydział umów, któreby stanowiły podstawę wiary Jedno. ści Narodowej,_ nie respektu3·ą 
papieru na cele wydawnictw partyjnych. i bodaj pewną gwarancję, traktowaliśmy przyJętych dobrowolme przez s1"eb1"e zo: 

XI. Stronnictwo Ludowe weźmie udział jako rzecz zasadniczą, która powinna po- b . . 
w spółdzielni wydawniczej „Czytelnik". przedzić rozmowy dalsze". ow1ązan W stosunku do nas. 
Publikując tekst umowy moskiew- Do powyższego stwierdzenia nie po- Sądzimy, że gdyby zaistniała dobrl.". 

skiej, .W. wyniku k~órej powstał Rząd i trzeb~jemy _chyba ~1ic n~wego dorzuca_ć. )wola w podchodzeniu do na~, gdyby po­
Jednosc1 NarodoweJ a całe, demokra- 1 Jcdyme moze to, ze mimo zwracama ~ zostałe demokratyczne partie politycz­
_..._o„,„„.1H„•HHMHHHH11nHuH11111111„„„,„„ee„„.„.„.„„„„,„ ne chciały z nami szczerze na zasad.ach 
W1NCENTY WITOS równorzędności współpracować 0 \Yiele 

lepiej układałyby się, stosunki ~ Polsce. u q .§ I I I.V q b r a n e Nigqy i nigdzie my ze swej strony nk 
, . , ! uchylaliśmy się i nie uchylamy od 

„R~la I?an~tw_a w stosunku . do oby- t~ch, kto.~ym 1edna posada wystarczyć 

1

. współpracy i współdziałania z pozosta-
wateh ~z1w~ie iest u _nas P?J~owan~ me może . łymi partnerami politycznymi. Nigdy 
przez mektorych ludzi. Chcieliby om S od · · . · k · . również nie dażyliśmy i nie d"'żvmy do "d · , . t · „1 t . ,. P ziewamy się. ze Ja w se1m1e .. . ·z J 
w1 zie_c w pans kwi~ op:el mna s ar~Ją- mniej będzie poslów, a będą oni wiecej I hegemonu PSL w Polsce, ale również 
cego się o ws.zyst o 1 mys ącego za mch. do:rzal· · k · t 1. t d ·. 1 nie możemy zo-odzić się na to aby ze 
P · t ~ · ł "l b ł . , 1 1, 1a się us a 1 us awą o powie- . „ , ans wo lego me spe mio. o spe me 1 dzi"al 0 , · · • k d · d . 1n . , szkodą dla nas ta współpraca byłn pro ' ł S d .· d · d n sc i wtę szą o powie z1a o~c , . "' -me mog o. tą tez groma y me za 0-1 przed ybo i · k cl · · . ; wadzoną aby powstawały.. takrn warun 
wolonych, którzy stale wvpominają od- s·eć będzie :cam' Ja ·na .seim~m wi- 1 ki w Pol~ce w których 'jedne p~rtie po= 
dane mu przysługi - stąd masy zawie- 1 c!a po'i'dzi·e z6uroełza ;o~wiązantia - „0 pra-1 lityczne s~ uprzywile.]owane <w sto-
d . h t . t h 1 t. t ·1· p me mnym orem , I d . . . , :;;1onyc , ys1ące yc , ( orzy s ract 1 1 sunku o drugich partu zwłaszcza wte·· 
posady i więcej jeszcze takich, co stale (Z broszury p. t. Zagadnienia . dy, gdy zasięg i wpływy tych pa:r1:; 
posad szukają, nie mając często żadne- I państwowe j społeczne Polski, przewyższają zasięg i wpływy pa:rti: 
go wykształcenia. Nie mówię już o 1924 r.l. i uprzywilejowanych. 



Str.2 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 12 

TADEUSZ REK 

GO 
skimi, wśród których nie było rodzimej 
warstwy szlacheckiej. Wpłynęło to 
w wielkim stopniu na zasadniczy kieru-

. nek rozwoju oraz na ukształtowanie 

W stolicy p 1 k' w · b -
1 

. . . .. 1

1
ch:irakte.,.u !iarodowego, jako społe-

t t . . k 0 8 ~1; arszawie, _aWl ' me _ser~sln~J ~ynast~1 kl"ólews~iej, Ka-j Gdy Jugosławia została okupowr,na, czeństw zasadniczo bezklasow eh. 

i~.e~?~~· /~~rs~~r~k ~fii:~ła~~}~~~:~f ~=~~~1:~7icz~w:. któ~z_y oparli się nn zj~wi~, się~ górach_ Słowenii tajemnicz~: ! l.; nas, w Polsce, choć była wybiin 
Broz-Tito. Przyjmowany był niezwykle nym' ruchu e wiefk~~~~;ki~' na St.at k zw_ał- ! 'T~to • ktory' ~zu~iwszy dhasło, f~deracJ i Il t{:ll>0wa przewaga ludności chłopskiej_ , 

, . • • 
11 

m. anowi o 1 rownouprawmerna na1·0 owosc1 poder- 1 "1; 0liśmy jednak zwarta kla wo wa1·si 

~~~t~~~~r~l;ą w~eo~:c se;~:ecJ~~~~~ie~ !6i~~~~re~i~~~~~~~~~c~klif~<, ~:i;z~:= j ~~~:i~~Y:~!·~gf:i~1ody- jugosJo,~iańskie I;'~ szltch~cką, któr_a dl~i. ~~res utrzy= 
narodów, które w ostatniej wojnie po-1 wnętrznych, przybierajacych co . akiś i · ~nywa a się na pow1~rzc ni_ 1 nad.a wała 
niosły ogromne straty w bezkompromi- czas nn "b d · . t i J · I Na tym od samego początku polegała 1 wn, IJOdporządkowuJąc sobie, swoim ce-
sowej wal"e z hitleryzmem St ł J B:r ZieJ ~s ~e 0!~Y·t 

1 
d 1 wyższość Tita nad gen. Draże Michajło- 1 iom i interesom, całość życia publiczne-

Zrozumieć to i ocenić n~leżycie naJ·- dw"ear .Yd s.ię. ze so. ą li~vat swia - ~pfog·dą y, · wiczem, który był z przekonań monar-
1
go. Tym nie mniej naród polski co raz 

i i e3e. nacJona s yczna 1 e era- h" · · · lk b k" ·· i· tą b d · · l · d t 
bardziej potrafi naród polski do które- cyJ·na W 1 t t t . .d . f 1 c istą i wie oser s im nacJona 1s . ar zieJ wyzwa a się spo ego przy-

' . wa ce o ę os a ma o i eJę e- ·Dlatego to a t k I · T·t · t ·1 · · t · · d 
go dziejów, podobnie jak i do dziejów deracji, zginął (20 czerwca i92s r.) Ste- neł"' bk pcri.~zl~n~ a aCchcJa i ~ ogSałr- ghnlw uk,_.co raz sd1 Ibue~ s ~Jeks1ę narod en: 
narodóv.· jurrosłowiańskich wpisane fa R a· . Il. 'd Ch - eo szy o a,.r ~raJ - orwacJę, o- c ops im, po o me Ja - naro am1 
krwia z~staly"'ostatnimi laty' naJ·nowsze k~. ap i~zt!. wiLe 'd1 P. rz.~0 ca "d orwa-

1

. wenię, Serbię, Istrię, Bośnię, Hercegowi- chłcpskimi są Czesj, Słowacy, Serbowie. 
. . . . . : . . . . , c IeJ ar n u oweJ., zam or owany nę DalmacJ·ę _ podcz d ·t . • Cl · Sł · "td · 
l na3p1ękmeJsze karty l11stor11. Narod przez szowinistó' . faszystów za wie- . ' . . . . as g Y p~I :vzanL- iorwac1, owen~~ l . 
polsl<i i narody jugosłowiańskie łączy d . d d k ·1 k" ' p dł ka MichaJłow1cza me zdołała mgdy wy- Podczas ostatmeJ wojny ujawnił się 
silny' mi \"ięzy zaro'„•no wspólne sło\v1"a1'i . z, I zgoSat. f ornRu d.ro cwsdł1~gdo. a, I kroczyć poza niektóre ośrodki w samej wielki sojusz narodów słowiańskich któ-

,, „ -
1 
wowczas e an a icz, pa Je noczes- Se b .. (G M" h ·1 · · t łk · ' 

ski~ pochodzenie, jak też do niedawna 
1 
nie jego brat również przywódca chor- . r 11 en. . ic aJ ow~cz J.es ca :ow1- j rt ~rzekonał nas, ż~ dopóty naszego ży-

w jednym celu i dla jednakiej sprawy wackich ludo~ców, Paweł Radicz, padli cie sk?mpro~i~owany swyJą ':s~łp~a- I c1:: i p~łnego _ro~woJu, dopóki nie będzie 
l
lrzelewana krew . . 

1 
. 

1 
d d B . cą. z Niemca1m i Włochami w di ugie) fa- kłotm i podziałow Nie może l. edno z 

. mm pos owie - u owcy: r. acav1- · · } \ ' · ' : · 
Dwa bastiony Słowiańszczyzny czek, dr. Pernar, Jan Grancz. zie W~Jn~ · . . . łlanstw s!owians~n~h podm~ść ręki na 

.Jak Polska stanowi wał, 
0 

który w . Dz:s Jozcf B:oz - Tito J~~t pre1:i1e- 1 mny i;arod słowiansk1! chocby ten był 
ciągu wieków rozbijała się fala germań- Marszałek Tito. rem i marszałkiem Jugosławu .. Pomimo 1 mały i sla_by .. _Rolę podzega~zy odgrywał 
sl icj zaborczości, tak też i Jugosławia. Właściwe jego nazwisko brzmi: Broz. swych 54 lat w_ygl_ąd~ na czł9wie.ka m~o- 1 zaw,,sze . Jak1s „ti;n trzeci", z boku, 
Z tym jedynie, że Polska na Zachodzie Józef Broz. dego, pełnego zyc1a i zdrowia. sredme-, z uKryc1a. Chodzi o to, al>y to raz na 
na Bałtyku, Odrze i Nissie, a .Tugosławi~ Premier i Marszałek Jugosławii, li- go wzro~tu, mocnej budo~ ciał~ i _o, zawsze z naszych stosunków wykluczyć. 
na południu, na Adriatyku i Dunaju. Od- czący dziś 54 lata, jest synem chorwa- ogorz'.lłeJ ~warzy, ~praw1a w!aze~i~ I Celem plemion niemieckich było wy­
cinek P?między tymi dw:oma bast.ionami ckiego chłopa spod Zagrzebia. Matka je- I c~łowiek~ sil~ego! ~torego przeciwnosc1 niszczeni~ ?arodów sło":iań~ldch, zwła­
wypehna CzechosłowacJa, narazona w go była Słowenką. Sam on wywędrował 1 n,1e złat?ią, or_az swiadbmego _swych ce- szcza mmeJszych. Pam1ętaJmy, że cel 
ciągu stuleci na nie mniejszy napór i nie do miasta, gdzie przez długie lata IJraco- lo~, ktory, wie, cz.ego_ chce l ~o _cz~go ten w mrokach niemieckiej duszy bę­
mniejszą wściekłość niemczyzny. wał w fabryce jako robotnik. Wcześnie dązy. W~rod_ narod_ow JUgosłowiansk1ch dzie pielęgnowany i nadal. Trzeba się 

Prawda, że Niemcy zostały rozgro- wciągnęło go w wir życie polityczne. Jó- marsz. Tito. Jest mez~kle popularny. Item~ op1·zeć i przed tym skutecznie za­
mione. Ale nie mniej prawdą jest, że zef Broz stał się znanym na swoim tere- Tłumac~y się t? tym, ze prz~z cały okres bezpieczyć. 
niebezpieczeństwo germańskie b'\lnaj- nie działaczem jugosłowiańskiej partii OkiipacJi łączme ze społeczenstwem wal- M · d · , d t · · d · · . . . . ł .• . ,,., . . czył z wrogiem a ponadto ·e us1my ązyc os worzema Je nosc1 
mmeJ me mmę o. Dz1s, trzymam krotko komumstyczneJ. ' .. ' z sam! po- i kulturalnej wśród narodów słowiań-
przez armie okupacyjne, korzą się i pła- A potem zwykła kolej. Aresztowanie I cho~ą~ z ludu, zn~ ~ud 1 Jego troski, i·o- sk · h :.\1 · , · 1 .· ~ "łu. k , . ·1 d . . . , , . . . . ' ?Jumie Jego ducha l Jego potrzeby ic . 4 us1m:y i c 1cemy naw1ązac 
~;zcą •. ~s1 Ją prze on~c, ze -~ą „naJ ep: są , w.1ęz1e~ie. Po.zm:J Jeszc~e wyJazd . · i utrzymać jak najbliższe i najserdecz-
sz~1 . de~~~atam1, naJ1deowszym1 na. em_1gracJę, I?· Il}· 1 do Związku R:a- , Narody chłopskie . niejsze stosunki pomiędzy ·naszym Na-
~,s~cJahstam1 , 1 czyn1 tylko kto chce dz1eckiego, gdzie_ Jozef Broz uzupełmał . Zarowno Serbowie, jak Chorwaci rodem Polskim, a ~.farodami Jugosło-
1 me ~ce. swe wykształcenie. i Słoweńcy, są narodami wybitnie chłop- I wiańskimi. 

Ale Jutro? ~!,..eo11111coo11111111111111111111111111111„1111111111111111111111111111111111s1„„.,,,,,,,,,, ... ,,,,„o.111111111111111111 ...... 

Jutro każdy z nich gotów się stać 
z1!ów okrutnikiem i bestią, każdy z nich FRANCISZEK Wó]C!CKI 

urlamenl i prawo w borcze w· W. Bry on ·i może znów zostać „ss-manem", gesta­
powcem, współtwórcą. lub dozorcą obo­
zów koncentracyjnych i komór gazo­
wych. Dlatego w imię własnego bezpie­
czeństwa i najlepiej zrozumianego inte- Parlament angielski - nazywamy nie bez Jednakie w 1945 roku parlament doko- kowie wyiszych .uczelni mają poza praw~m 
resu przede wszystkim narody skazane słuszności, matka parlamentów świata - to nał poprawek w podziale okręgów wybor- głosu z tytułu zamieszkania w swym teryto· 
na sąsiedztwo z Nięiµcaµii musźą. · się duma każdego obywatela brytyjskiego. I czych, dążąc do zrównania w nich liczbv rialnym okręgu ·wyborczym - dodatko"·"'· . 
mieć ciąg-Ie na baczności. ~ . ~ instytucja, która budzi powszechny zacunek. rvyborców. w czasie wyborów w 1935 l~- ~tos w olm~~u uniw1;:r~;ytec\'1m. Jes'\. \o o~-

Niemieckiej bestii nie wolno ani na Ka~de nawet najdrobniejsze wydarzenie ku stwierdzono, ii. jeden okre.g na przedmie- chylenie od zasady równości głosu. Nie tylko 
moment spuszczać ani z oczu ani z pod związane z I tórąs z dwu izb parlamentu _ ściu Londynu, licząc około 209 tysięcy wy- jednak cenzus nau~owy daje dodatkowy 
cyngla karabinu. budzi ogólne zaciekawienie i przykuwa uwa- borców, wybierał jednego posła, zaś na głos, ale w pewnych okolicznościach także 

Dotychczas jednak są na świecie ta- gę każdego obywatela zjednoczonego króle· prowincji były okręgi jednomandatowe, ma· cenzus majątkowy. Mianovricie wyborca, 
cy, którzy nie wierzą w niemieckie okru- stwa Wielkiej Brytanii. Najdonioślejszym jąc tylko 22 tysięcy wyborców. Aby '\\--ięc który jest właścicielem przedsiębiorstwa han­
cieiistwa i niekończące się zb1·odnie. Nie wewnętrznym ·wydarzeniem dla. kaź.dego o- I wyrównać te dysproporcje, podzielono nie- dlowego lub przemysłowego albo nierucho· 
wierzą i nie uwierzą, nikt i nic ich o tym bywatela brytyjskiego, to otwarcie sesji par- ~ które okręgi o nadmiernej ilości wyborców i mości, daj'ących niewielką określoną sumę 
nie przekona. Wszakże my - Słowiąnie lamentu - uroczyste, pompatyczne, i zwią- 1.w ten sposób obecna Izba Gmin liczy 640 dochodu, a położonych poza wyborczym o­
- Polacy, Serbowie, Chorwaci, Słoweń- ~a!la z tyn;i mowa królewska. Parlament był posłów. Zasadą ogólną jest, iż jeden poseł kręgiem zamieszkania wyborcy - ma do­
ey, Rosjanie, Białorusini, Ukraińcy, 1 Jest ostoJą narodu brytyjskiego w najcięż- przypada na 70 tysięcy mieszkańców, czyli datkowy głos w okręgu wyborczym. gdzie 
Czesi itd. - myśmy to wszystko prze- szych czasach. Nieprzerywane obrady pa r- około 53 ty:i. wyborców. posiada majętność. Jeśli wyborcy przysłu­
eiei przeżyli. Myśmy żyli lata całe pod lamentu w tragicznych dniach bombardowa- - Kto wybiera posła do Izby Gmin i ·w guje dodatkowy gło i z tytułu cenzusu na· 
krwawą. okupacją niemiecką, prześlado- ni~ ~ondynu, budziły wiarę w~ród obywa- ja~im 5lopniu obo,,.,-iązuje w brytyjskim pra- ukowego i majątkowego - wyborca mu i 
wani, poniewierani, gnębieni, tępieni, teli i dodawały mocy do przetrwania cięż- wie wyborczym demokratyczna zasada pię- wybrać. który z tych przywilejów chce wy­
mordowani. kich nad wyraz chwil. \Vszelkie zaburzenia cioprzymiotnikowego głosowania? korzystać, albowiem prawo z 1944 roku 

I nie chcemy, aby to się miało kiedy- i wstrząsy w wewnętrznym życiu państwo- - Cały teren Wielkiej Brytanii podzie- przyznaje najwy:lej dwa głosy uprzywilejo-
kolwiek powtórzyć! wym ~ielkiej Brytanii wyładowywały ii: lony jest na jednomandatowe okręgi (oprócz wanemu wyborcy: jeden z tytułu zamieszka-

Wszystkie narody słowiańskie - naj- na terenie parlamentu, gdzie znajdywano okręgu City - Londyn, gdzie zachowując nia i drugi bądź na podstawie cenzusu nau­
straszliwiej doświadczone - muszą w 

1 
rozwiązanie dla trudnych nieraz problemów najdawniejsze prawo - wybiera się dwóch kowego, bądź majątkowego. 

porę i w należytym zakresie dojść do 1 społecznych, gospodarczych i politycznych. ! posłów. Zwykła większość ważnie odda- Zaznaczyć należy. że do reformy prawa 
P?rozumieni~ ze ~obą.1 t~k! a~y niemiec: 1 ~otężne zzewn_ątrz gromy_ gro~ące zda~":c.ło nych ~ło~ów decyduj_e o. \'1-"J·borze ~andyd~: l "vyborczego w l 944_ roku dodatko·wy _głM 
k1 barbarzynca, me osnueh. ł się stwarzac 

1

. się zagładą panstwa wysp1arsk1ego rozb1Jał:I ta. \V1dz1my za•em, :te me proporcjonalnosc z tytułu cenzusu ma1ątkowego przysługiwał 
~owe~o morza, rozszalałego ogniem si~ o. siłę, wytrwałość i jedność narod.u bry- 1 a _zasada z~;·kłej wię~sz.ości panuje ~v pra-1 nie t~lko właśc_i~ielowi wz_glę?i:ie wł~ściciel-. 
t krwią. · tyjsk1ego, wpatrzonego w parlament 1 czer- wie wyborczym bryty Jsk1m. Ordynacja wy- ce meruchomosc1, ale takze Jej małzonkow1 

Słowi.-inie Południa. piącego ~ jeg<;> ~ostawy moc ducha. . borcza brytyjska. zna poza y•rytorialnym_i je- względnie_jego małżonc~. . „ 

N J ł . . t ł . . To tez na1w1ekszvm zaszczytem 1 hono- 1 dnomandatow1·m1 okr~ganu wyborczymi - - A pk przedstawia się powszechnosc 

Sł ~zw~: P uługods .owi:=inHi~, t 0 .w .ash·m~ - rem dla brytyjskieg~ działacza społecznego tak zi.vane okręgi uniwen;- teckie. Wszyscy głosowania w Wielkiej Brytanii. 
ow1arue o ruow1. 1s ona ie sięga · r k · · , · h k · · d 1 b k"lk · z d ł · · o-łeboko w wieki średnie. Dzisiejsza 1 po1!y·a :-- udzey1w1sGtm~ swe m

1
.a:zbcnie-- wy~ owan ow1d3eb neg\ u i b umwersy· 192Bsk.adla zoktl/ urzecz~w1stmona w1r. 

Chorwacja_ jeden z krajÓW zwiazko· ZOrk~ _POJstem O Z Y. 01bn, cdzy l IZ yk~o~ 1 ~etmd ~\'Okzą O 7 ny °bręg wy Tr~~),, m~- , _ie ~to o. 1etom n~ a1;i° ~ra1·.o g ~­
wych ,Jugosławii _ była niegdyś "pro- ! she s ieJ ... est 

1
to po7y~1a o

1
_ ar z? ,Bvys_o ·1e3 Jąc o akt. ohv.ryk go: wy borcz.y. ha. 1c 1

6
uni- .·~u. na r~W!11 z .męzczyznka~1d, o be w111 'bveJ· 

· · st Pan· stwa Rz ··ki"erto onoram spo eczneJ 1 po ityczneJ. yc po- wersytec 1c o ·ręgow ''IY orczyc 3est - j sc1a w zyc1e teJ ustawy, az y o ywate ry-
wmcJą arego ym:; ,,, · ł 1 , . . · 1 , • l b. · - · .., · 1 • b • · · ł · k • k ' ł 1 
Natt Adriat kiem w ortowym mieście , sem. paramentu, ktorego w!ad~a. Jest me~- , pi"~yczem meKtore .z mc 1 v1-·y 1era1ą !. 1 :> po- ty3s~1, . ez ~ozmcy p _ci, tory ~ ·onc~y al 

Suszak (Sł!wenia), z~ajduje się stara gra,mczona. na _obszarz.: ~1el~1e1 Br~·tanll ! sło_w. \V ty~h wielomandatowych okręgach 21 1 ~1guru1e. w sp1s1e wy.borcow, m~ wy­
świ t nia od wezwaniem „Matki Bo-1 ~yc członkiem ms~ytuc1~, kto~eJ decyz1~ ~a-1 umwersytcck1ch przyznawan

1
e są m~ndaty w 1 klucza1ąc wo1sko~rych słuzby czynne], ma 

ski:j y Bol:Ściwej" z XII-go wieku po Ją ~osłuch -W: potęznym .1~penum bryty1sk1i:n; s~osunk~1 do oddanych głosow czyli propor-1pfawo głosu (,vyJąwszy ~m~słowo ch~rych, 
. Chrystusie. średniowiecznych zamczysk,, by,c wreszcie uczest?1~1em zgr~madzema, c1onalme. . . , . . . s.1:azanyc,h za ~dra_dę kra.iu itp.). . . . 
najczęściej już ruin, znaleźć można tam ! ktor:go _gl~som. cały sw1at bacznie pr~ysłu- 1 .- N;i~nuemc ~alezy, ze zasada zwykłeJ; Do_da~ n~lezy,_ ze do 1918 roku k:oh1ety 
dużo we wszystkich częściach kraju. chu1e się 1 ktorego uchwały wplywa1ą na w1ększosc1 przy 1ednomandato'A'-ych okrę- brytYJsk1e me miały praw głosu w wybo· 

Gdy Turcja sięgnęła na Bałkany, za- kształtowani; ~y~ia gospodarczego i. poli- ! gach \o\'-ywołuje ~ieza~owolenie wś:6d mniej- rach. Wielka reforma ,vyborcza 191 ~ ro.ku 
garnęła tei niektóre z dzisiejszych kra- tycznego w sw1ec1e - to dostateczn{! 1 prze- 1j szych ugrupowan politycznych, ktore w wy- przyznała prawo czynne wyborcze mew1a­
jów jugosłowirińskich (Macedonia Ser- konywujące powody do honoru i splendoru, borach ponoszą klęski. Są głosy domagają- storn, które ukończyły 30 lat. Pierwszą ko­
bia CzarnoJra). Inne (Cho~acja, jaki spada na obywatela, którego wyborcy I ce si~ wprowadzenia zasady proporcjonalne.i bietą, która została wybrana na posła do 1-
S!o~venia., Bośnia, Hercegowina) dostały obdarz!li w drodze uczciwy~h i swobodnych ;eprezentacji_ do Izby Gmin .. Konserwatyści zby Gmin .. ~yła polka. (Markowi~ow~); -
eię pod panowanie Austrii. Różne dzie· wyborow mandatem po~els_k1m. . . I' lab?urzysc1 są za ut.rzy~ame~. dqtychc.za- Mandat 1eJ został Jednak ui:i1ewa_zmo.n~: 
je, odmienne warunki, inne losy, spra- \ - Pa_~larne~t b:y~y1sk1 w zrozumiem~ 1 soweJ zasa~y zw~lde1. w1ekszosc1, nato1m~st wskutek pewnych formalnych medoc1ągnięc 
wiły, że na tych terenacl1 ukształtowały ko~stytuCJ1 ang1_;lskie1 - to . korona, czyli kurcząca su~ partia liberalna wprow~dz1ła I \vyborczych. . , . . 
się różne narodowości. Nie ma tam bo- kroi, Izba Lordow _z Izbą qmm. . do s~vego p~ogramu zasadę rel?rezentac11 pro- Zasada ta1nosc1 ~ł~sowama została ·wpro-
wi"l1'\ icd'-"1it::-n·o .. 1'Urodu", lecz są na- li . ~~szym przedmiotem. zamtereso~ama ~ porc1ona~neJ - wpr<;>;vadzen1e zasady sto-I wadzona do bryty3sk1ego prawa wybor~e: 
rody jugosłowia:l'lslde. ?1me1szym artykul~ będzie Izba Gmm, czyli s~nkoweJ r~pre~entaCJ1 w paru okręga~h u: go ~sta~:ą. z_ 1 ~!2 ro~u. By~ to akt o duz~J 
Jugosławia juko paf1stwo utworzona. izba poselska wybierana na okres 5 lat. Do 

1 

mwersyteck1ch 1est wyrazem kompromisu i 1 domosłosc1, Jesh zwazymy, ze w tym czasie 
~ostała pod koniec 1918 r. po pierw.::>zej ' ostatnich wyborów z lipca 1945 roku Izba chęcią wypróbowania nowego systemu. , wielkie rzesze farmerów i dzierżawców za­
w-0jnie światowej i oddana pod panowa- \Gmin składała się z 615 posłów. 1 Jak już ·wyż:ej wspomniano, wychow~n-\ leżne były w dużym stopniu od obszarni-
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WERONIKA WILBIK-JAGUSZTYNOW A 

KOBIET RDWE USTAWY . . . A w PARTII POLITYCZIEJ u!,:~~~·'i; .~.„:~.,n:~-= 
I '?- powodu pó~nego uzyskania uprawnień I przez nie do życia politycznego wartości I chod eh" . . h ciekawych dekretów, które w krótkości post;a. 
pol1tycznych, kobiety w polityce są elemen- a także na strony u1'emne ich dz' ł . , howyk Ihpra~ „w s~owarzyszcma~ ramy się dzisiaj omówić. 
t W E · d . . 1a ama. o c ara terze umamtamym zdeeydowame I 
em, n~wym. - . , u~op1e Wti p1_c;r~szą WOJ I Dotychczas udział chłopki w życiu poli- przeciwstawićby Śię należało wno . h W Nr. 5 Dziennika Ustaw opublikowany so,. 

n~ SWI~tową, 1eayme w m andn I Norwe- tycznym był niewielki. Przed wojną praca . tak właściwie przeciwnych temu szemu ckf stał dekret o odpowiedzialno.ści za klęskę wrze­
gn posia?ały kon,e prawd głosu. ~ok 1.918 ' w sekcjach przy stronnictwie właściwie roz- 1 się nazywać pierwiastkami dusz~ ko bz:'IY . o I śniową i faszyzację życia państwowego. Dekret . 
a wreszc1: za onczona r~a wo1na ŚWiato- poczynała się. Kobieta na wsi z organizac. I k . . ~ iece!. w całym szeregu artykułów omawia odpowie­
wa przyn~osły ,maso~ kobiecym na starym I swą związana była raczej instynktownie J1 n ~styn .t walki b~zkomprom1so';~J uwa~a~ dzialność osób, które przyczyniły się do osła­
kontynenc1e, zrowname prawa z mężczyzną. I uczuciowo Choc' ni ł ł kł d k . , Y. a~ze1 za. przeJaw osobowosc1 roęsk1e1 hienia obronności państwa i ducha obronnego 
R k b. 1· . . d ' . e op.aca y s a e , im1en sta1e SI'" bow1 ro b t t h d . l 1 . 

o u 1eg y to przystąp1eme o urny wy- nie nie figurowały na li.st h . d k t . , . " . _ . e Z Y częs o cec ą z1a a - w społeczeństwie, które szły na rękę ruchoWi 
b · k b' t F ·· R ·· J ac ' Je na ysiące nosc1 kob1ece1 wno d · · · · # orcz.e1 o te . ranc11, umunu ugosławii, ich brało udział w Świętach LudoWYch szło . • , sząc ~a :a~mema _miast , dl.szystowskiemu lub narodowo-socjalistyczne-
Węg1er. Nalezy przypu~zczać, że niedługo setki kilometrów d N . l · . ł ~~ago~zema .sporow w dz1edzm1e sameJ par- i mu, które brały udział w dręczeniu więźniów 
t . . B I .. k. d l k. J o owos1e ee, ciągnę o I h1 Uzywame argum t' d . d . b . 

s an:.e się to W e gu a ta ze w a e 1ej a- by zamanifestować chłopską wolę ws ół os- j • . . ~n o_w z zie ~my pry- i prze ywaJących w miejscu odosobnienia, obo-
ponu. \ podarze ·a w k · A t k b. P gdł watnego zyc1a przeciwnika, to takze specy· i' zie, więzieniu wreszcie osobom które narzuci-

. m raJU. rupy o 1ece pa e ficz 'b Ik' k b' · · k' k ' 
. . Ten. nowie] at ~olityczn! przyczymł s\ w strajku chłopskim 3 7 roku to także do- i ni:~ijposo wa I o ieCeJ, Ja ze przy ry ły naro?owi antyd_em.okratyc~~ ustawę kon-
1z kobiety w partiach politycznych procen- wód głębokiej solidarności chłopek z postu- y. stytuc~Jną lub znuemły ustroJ w duchn faszy-
towo stanowią niewielki odsetek, przypusz- ' latami polity~znymi stronnictwa. Jednak na- J:st :~eczą_ bezsp?mą, że o udziale w or- st~wsknn. Wszystkie powyższe czyny me.ją 
czać jednak można iż udział ich zwiększać 1· wet przy tej ofiarności i dowodach związa- gamzaC)1 pohty~zn_eJ opr~z wyrobienia spo- hyc ka_rane n~ m~cy dekretu bardzo wysoki1r4 
się będzie w tempie dość szybkim.. nia się ze swą organizacją trudno jest mó- ~ecz?ego dane3 1ednostk1, decyduje także ~ai:am~. W ruektorych wypadkach nawet karą 
Powode~ tego b~dzie nie tylko dążność wić 0 wkładzie ich w d~robek polityczny l w~ek. ~ s~ron~ictwi~ właściwie powi?ny snuerct. . , . • 

s~!ch .kob~et d? za1?teresowania się wszel- partii. :m~Jdowac się me dz1~wczęta al~ kobiety Ust:awa Jest zw;ocona W p1e~sz?'111 rzędzi~ 
kim1 dz1edzmam1 życia, ale w dużej mierze '1 Ciekawe dane z t · d · d · d · · / do)fzałe. Wobec funkC)1 gospodym a prze- przecr~ko t~ ktorzy przyczyruli się do klęski 
. . . l eJ zie zmy po aJą L..yg- d tk ' k. b b · · k d wrześmoweJ a w szerszym pojęciu prz · k 
interes orgarnzacy) po itycznych pragnących munt i Fel iks Gross w niedawno wydanej e wszys im mat 1 a sor UJąCeJ ta - użą 1 ' . . ec1w o 
powiększyć swą siłę i dotychczasowy zasięg książce pt. ,,Socjologia Partii Politycznej". ilość czasu i .za~~zymującej kobietę w domu, ca ~u . o~~~;1 rządzącemu Polską przed 
o całość mas kobiecych. Zgadzając się z koniecznością udziału ko- zdawałoby się IZ pracą społeczrut czy poli- wr~e me~ . r. . L-' 

T zb" . ,, k b' b. . tyczną powinny się zają , acze. t przep1sam1 prawnymi omvw1onego dekre-
a ieznosc mas o 1ecych przyczyni się tecego w polityce z dotychczasowej działał- . k b' b d . c r J J s are pan_ny tu związane są przepisy dekretu 0 Naj~-

bezspornie do uaktywnienia kobiety w dzie- ności tychże wyciągają wnioski smutne i za- ! czb· tez 0 Ie~\ e~ lkietnei ednak zda3ąc szym Trybunale Narodowym.. Najwyższy Try­
dzmie polityki. stanawiające piszą<:.: „W kobiecych organi- 5? 1J:. bt;>rawę ld wie . ą do ę w s~mopoczu- bunał Narodowy sądzić ma osoby os:ke.rżone 

Kobieta w Polsce uzyskała prawo wybor zacjach politycznych ma miejsce silne współ- ciul 0
. iecymł 0 gryw~Ją . om, b~ma, za~ok- właśnie na podstawie dekretu 0 odpowiedzial­

c.zc, dekretem rządu Moraczewskiego z dnia . zawodnictwo graniczące wprost z nienawi- ! "".0 en~e b k a~nheg~b?'.01a .oso istego, a l~ • ności za klęskę wrześniową i faszyzację życia 
28 listopada 1918 roku. Jednak równoupraw- sc1ą, przeważającą może walfifq konkuren· 1 ?Jemn~e1 . r~ . 1kcob. .1Ja się na ne~owosci państwowego, jak również te ·osoby, które wy-

. · · ł k k . · t k ' 'd · M d 1 wraz 1wosc1 1ece1 przypuszczac by na- , . 
nieme to me zosta o wy orzystane przez o- cy Jną spo Y aną wsro męzczyzn. eto y I I . ł . . ·r . d' . . k . . oane będą Polsce w związku z zbrodniami po-

b
. · ł k d · alk. , · · d · · · eza o 1z nastąpi o 3e yme zWię szenie UJem- . . 
1ety, stanę o mu na p:i:zesz 0 zie zbyt ma- w 1 są rowmez o m1enne meco a miano- eh h . pełmonym1 na obszarze Państwa Polskiego w 

łe uświadomienie, zarówno samych kobiet wicie tworzy się sieć intryg i plotek i chętnie ny . ce: wnoszonych przez kobiety do or- czasie okupacji. Chodzić więc tu będzie przede 
jak też i większośtci mężczyzn niechętnie ucieka się tu do skrytych zakulisowych ata- gamzaCJI. . . wszystkim o Niemców, którzy odznaczyli się 
jeszcze wówczas odnoszących się do udzia- ków i napaści". . . Moż!laby rzucić pyta~ie. czy kof>iety po okrucieństwem w stosunku oo polskiego Na-
lu kobiet w całokształcie życia. Właściwie Patrząc bezstronnie, w dużej mierze nale- c~terdz1estce'. te które małą ~chowane dzieci rodu. · 
było to uprawnienie teoretyczne raczej niż żałoby przyznać słuszność tym uwagom, jed- ! me. wymaga1ące tyle . ~ieki 1 mog~cc je w Należy się tu zastanowić nad jednym za.gad· 
faktyczne. Ilość posłanek w sejmie była zni- nocześnie nasuwałoby się jednak pytanie: co i razi~ potrzeb! zastąpic .w. domu, me stano- nieniem ~Y do każdej kategorii przepisów na• 

koma (osiem w pierwszym Sejmie Ustawo. jest przyczyną wnoszenia do organizacji noWił~by na1odi:owiednie3szego elementu w leży tworzyć oddzielne sądy. Władza sądowa 
dawczym), minimalne uczestnictwo w stron- tych tak ujemnych cech kobiecego charakte- stronmctwie politycznym. Czy ich spokój i powinna być scentralizowana w jednolitym 
nictwach po!ityc~ych nie pnJyczyniło się ru. Czy nie odbija , się wpływ wielowiekowe- r?wnowaga v.:ewnętrzna nie przyczyniłyby aparacie sądownictwa powszechnego. Nie ma 
do zwiększenia wagi słowa kobiecego. go wychowania odsuwającego kobiety od się do usuw~?1a tarć tak normalnych i zwy- żadnych obiektywnych przesłanek do tworze-

Ohecnie zrozumienie znaczenia . współpra- spraw politycznych i społecznych? pozosta- kłych .w partu. . . nia co raz 1;o nowyeh sądów i trybunałów. 
cy kobiet na terenie polityki, · wzrosło nie- wiającego im długie . lata do rozstrzygnięć Kobiety nie czu)ące zadowolenia ze swego W Dzienniku Ustaw z dnia 13 lutego ukazał 
zmiemie. w całym społeczeństwie. Nikt już jedynie sprawy małe i drobne? Czy intryga . życia osóbistego, zdecydowanie wyładowy- się dekret o zmianie i uzupełnieniu ustawy 
nie kwestionuje ich czynnego udziału w ży- plotka a ptzede wszystkim zazdrość nie są ; wać bę.dą zawsze swój temperament w nie- o ubezpieczeniu społecznym. Dla nas szczeg61-
ciu państwowym. Stało się tci faktem. któ- wynikiem ponad miarę rozwiniętego instyn- j korzystnym dla otoczenia kierunku. Przera- nie interesująca będzie zmiana artykułu lG 
rego należy wysnuć konsekwencje. wyciąg- . ktu macienyńskiego, zachłannego z~gamię- 1 dza się on zbyt często w zdecydowaną żą· wspomnianej ustawy, której obecny sens jest 
nąć odpowiednie korzyści.. cia pod swe skrzydła terenu swej działal- 1 dzę władzy i znaczenia, pchającą kobietę do :n.a.stępujący - pracownicy rolni, z wyjętkiem 

Siłą przedwojennej reakcji w duże'j mie- ności z wrogim nastawieniem do współza- szukania zaspokojenia jej bez względu na pracowników umysłowych, oraz specjalnie wy­
rze wypływa z poparcia mas kobiecych w wodniczek? . spustoszenia czynione wokoło siebie. Lite- kwalifikowanych. ubezpieczeni będą na podsta.. 
P.olsce. Nastroje enlc:łecko-klerykalne miały Zwalczanie kobiet przez same kobiety jest ratura, która jest w dużej mierze odbiciem wie przeciętnych zarobków miesięcznych. Za 
swą bai.~ w kobietach, zdecydowanie ulega- zjawiskiem znanym i powszechnym. Powo- rzeczywistości, potwierdza zadtodzenie po- pracowników rolnych uważa się pracowników 
jących wpływowi ambony. Ich glosami prze- łując się; także na Grossa przyl.oczyć można dobnych zjawisk. zatrudnionych w gospodarstwach rolnych, leś­
P":.cJ!a proponowana zmiana ustawy mali.eń- ~adek .na Łotwie gdzie „kandy?atury ko- Balzak w swych charakterystykach kobiet nyeh. ogrodowych, ,h?dowlany~h, jak również 
sk1eJ. • • • b1et eł-:' ciał '!'stawodawczy_;h obaliły w gło- trzydziestoletnich daje opis podobnego typu w .z~adach pracy sc~le z cym.i gospod'arstwa-

Wo1na ostatnła tocząca się me tylko o sowamu kobiety. Ola celow statystycznych kobiecego w powieści p.t. „Kontrakt ślub- nu związanych, 8
. także pomoc domowa w tych 

wartości gospodarcze ale i ideologiczne, prze bowiem ustawiono dwie urny, jedną dla ko- ny', gdzie żądza powodzenia i hołdów tran- gospodarstwaeh 1 zakładach pracy. 

ora~a, umy.sły ludzkie z~a~ając. swój g!ę- ?iet, drugą dla mężc~yzn_. K_?b~ety poskre- sponuje się w dążeniu Cło osiągnięcia i 'pano-
bok1 siad 1 w duszy kobiece]. Mozna poWie· slały kandydatury kobiet 1 dz1ęk1 temu poz- wania nad otoczeniem. 

' KOMUNIKAT dzi~ iZ p~ę l~t . cjężkiej. okup:Cji, veydar!o ·ba~ly się l?'awie w zupełności .reprezen- Gdy kobieta o podobnej indywidualności 
ko~1etę z b1~mosc1 1 zas_toju m!s~wego, ~c1ą ta~1 „ w drugim z rzędu parlamencie łotew- wyładowuje nadmiar energii w organizacji 
ga~ąc w duzym stopniu do zyc1a orgamza- sk1m • .. • , , . i gdy wpływ jej poparty jest jak to bywa W dniu 6 kwietnia r. b. w lokalu Zarzą-
c:y3nego. ZdaJą<: solne spra~ r-0wnoczesme ze czasami wpływami męża wtedy teren jej d W · PSL W . 

By realne 1• wartoSCl' "owe b.yło uczestn1·c- stron dodatnich pracy kobiet w partii poli- dz. ł I , · · ' 1' d · · u OJ. w arszaWie., Al. Jerozo. 
l' 1a a nosa staje Się wy ączną omcną JCJ r · ' 

two kobiety w stronnictwach politycznych ty<;Znej, z ,'7~sto spotykanej b;z.inte:esov.:- wpływów, utrudniając harmonijną ws.pół- 1~sk1c. 85, pok. 501 .o godz. 19 rano, odbę-
należy do zagadnienia tego podejść objek- neJ ofiarnosc1 1 zapału z „wartosc1 agitacy1- pracę wśród członków i szkodliwie odbija- dz1e się Konferenc1a pełnego . Zarządu 
tywnie, popatrzeć krytycznie na wniesione nych". „zdolności w urządzaniu imprez do- jąc się na całości pracy. Woj. oraz Prezesów i Sekretarzy Zarządów 
11H11•1111·11111•11111• 111••••11••111111111nuuuinuuuniniun111111111111111111 Obecne warunki gospodarcze stoją niei>?- Pow. PSL o następującym porządku dzien~ 

Parlament w W. Brytanii konaną wprost przeszkodą w masowym u- nym: 

(dokończeaie ze str. 2) aktywnieniu się chłopki-gospodyni. Sekcje 1) 
przy PSL-u w większości swej opierają się 

ków, zaś masy robotnicze były na łasce i nie- ! pewne odchylenia od przy]ętycłi powszech- na ąziewczętach. By uchronić ruch politycz- 2) 

Zaga)enic. 
Sprawozdanie Woj. Kom. Rewizyj-

łasce fabrykantów. W praktyce zasada taj- nie haseł i doktryn, które uważane są za for- ny kobiety od próżnej utraty ener~ na walki ncj. 
ności natrafia na różne odchylenia. Tak np. malny sprawdzian demokratyczności ustro- wewnętrzne, które jak należy przypuszczać 3) Sprawozdanie Przedstawicieli Zarz. 
wyborcy uniwersyteckich okrę_gów oddają ju. Czujemy przestarzałość niektórych prze- z doświadczeń innych partii mogłyby im za- Pow. PSL 
swoje głosy w ten sposób. iż na nadesłanym pisów. Widzimy jednocześnie ciągłą dąż- grażać, należałoby zwracać baczną uwagę 4) Sytuacja polityczna gospo.darcza ._ 
im blankiecie wyborczym zaznaczają na- ność do zmian, do ulepszeń. Brytjczycy pod- by do pracy politycznej przystępowały tylko referat del~ta NKW. 
2'wisko kandydata, którego popierają, po- chodzą jednak do wszelkich reform z dużą te dziewczęta, które przeszły przez pracę sa- 5) Sprawy bleż~0„_ 
czym blankiet podpisują. Po stwierdzeniu ostrożnością, aby nic wywołać wstrząsu w , mowychowawczą w kołach młodzieżowych. 6) Sprawa wyborów. 
autentyczności podpisu wyborcy przez dru- życiu państwowym i nie uronić nic z prze- Wyrobienie umiejętności współpracy i 
gą osobę, blankiet ten zostaje wysłany pocz- szłości, co jest wartościowe ·i pożyteczne dla współżycia wśród młodzieży wiciowej to 7> Plan pracy na drugi kwartał. 
tą do siedziby urzędnika, kierującego wybo- narodu. Trzeźwy i praktyczny brytyjczyk nadzieja na usunięde ujemnej strony życia 8) Wolne wnioski. 
rami. W podobny sposób głosowali w cza- daleki jest od doktrynerstwa i naginania ży- politycznego. Wypracowanie sposobu współ- 9) Zakończenie Konferencji 
sie ostatnich wyborów wojskowi. będący cia do haseł i teorii. Człowiek, obywatel jest dtiałania z osobami osobiście niemiłymi, to Obecność wszystkich Prezesów Sekre-
poza granicami W ielkiej Brytanii. głównym i ostatecznym celem wysiłków co z całą łatwością udaje się mężczyźnie by- tarzy obowiązkowa. 

W b b · ł · b , d · władz państwowych i samorządowych. U- loby dużą zdobyczą dla kobiet reagujących 
k Y dorJY ryty~scy g osbJą k e,zposre ~J1° łatwić mu życie, ułatwić mu spełnienie jego uczuciowo nawet w pracy' organizacyjnej. 

nad an ?' ata, b me na lso 2t tora ~a e- obowiązków obywatelskich - to jeden z A przecież te możliwości są przed nami, bo 
cy 0'."'a~ b wy, ode. pos a.. o~ov.;a?ie pa- głównych motywów wszelkich reform i po- jak stwierdza Russel wszystko co „uchodzi 
tym Jest e~pos:e :ue, a . me pdsre~me. o- czynań rządbwych. Z drugiej strony głębo- za naturę ludzką jest nią najwyżej w jednej 
z~rnym bzaci~~~i~me~ t.eJ ~asa b Jest y rze- kie poczucie prawa i dyscyplina społeczeń- dziesiątej a dziewięciu dziesiątych wycho­
pis J"'· rytyJ\~IeJ orayna<:~ '!"Y orc~eJ , de- stwa brytyjskiego ułatwiają pracę rządowi waniem" W przeciwnym razie udział kobiet 
lwa ~J~cy. wy. orcoro, zna) ddcym ~i ę l a- i wyrównują braki i niedoskonałości przepi- miast przyczynić się do zmniejszenia rywa-
a 0 ·rfJU o1cz~steg? - ~- 'lWabie g_osu sów prawnych. Stąd też mimo przestarza- lizacji między mężczyznami, do złagodzenia 

przd _re.nfmocnu.'i tJ . osk ...., prz: ~wa1ącą łości i w pewnym stopniu niedemokratycz- pewnych metod i sposobu walki, doprowa­
w 

1 
mu ~ osowam~ w 0 ręg~ .meo dcne~o ności niektórych zasad prawa wyborczego dzić może do wyhodowania i powiększenia 

wyd ~orc; 1 prze~ me~o. u~owazmoną 0 0 • - Izba Gmin wybrana na podstawie tego w dużym stopniu bezkompromisowego współ 
ama g,osu w Jego 1m1emu. · · h · d · · d d · walk" · -

Zawiadomignle 
W administracji Wydziału Prasy i Pro­
pagandy PSL w Warszawie, Ale3-.. Jero­

zolimskie 85 
oraz 

w „K~ięgami Ludowej", W-wa Marszał­
kowska 150 jest do nabycia 

„KALENDARZ LUDOWCA" 
na 1946 rok prawa cieszy się powszec ną powagą i za- zawo mctwa 1 z ecy owaneJ 1, z1awi-

Na tle przedstawionyc\, wyżej zasad bry- ufaniem, bo jest każdorazowo niesfałszowa- ska tak zwykłego, a zarazem ujemnego w oraz wszystkie dotychczasowe wydaw-
tyjskiego prawa wy~orcz;ego, stwierdum~ . -«lbiciem ""ft~.:;..~ ą~ • .DQł~ P~lskieKQ~QictwaLudowesro 

,• 
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EM-W/CZ bą w parze. Chłop Polski , który w sdiył-

p z s • kowym okresie upadku Polski pańskiej, Pol-

Ę G O S U S Z K I ski szlacheckiej dał dowód swego patriotyz-

,Ja Tadeusz Kościuszko, przysięgdm w 
obliczu Boga całemu Narodowi Polskie­
mu, iż powierzonej mi władzy na niczyj 
prywatny ucisk nie użyję, lecz 1">edynie 
dla obrony całości granic, odzyskania sa­
modzielności Narodu i 1.1gruntowaRia pow­
szechnej wolności używać będę. Tak mi 
Panie Boże dopomóż i niewinna męko Sy­
na Jego". 

mu na polach Racławic, przelewał tam swą 
krew nie tylko za swe wyzwolenie, ale i za 

do swego Naczelnika, ale w swej masie nie przyjęłaby obrót. Stało się jednak inaczej. wyzwolenie Ojczyzny. 
byli dostatecznie uświadomieni, byli ciemni i Nie mniej dzieło Kościuszki pozostało wiecz Testament ten podjęły dalsze pokolenia 
i trzymani krótko przez panów i księży , a I nie żywe i wydało swe plony. , chłopskie, które swym udziałem w minionym 
oprócz tego, mając często żywe przykłady, j Odgłos przysięgi Kościuszki, słowa zapo- okresie walnie przyczyniły się do odzyska­
że nawet Naczelnik musiał ustępować przed ' wiadające nowe przemiany, wolność i rów- nia niepodległości Polski i realizowania w 
naporem szlachty, broniącej swych egoistycz- n ość wszystkich ludzi, wszystkich gtanów niej zasad demokracji politycznej, społecz· 
nych interesów z nie~nością odnosili się do otwar~y oczy warstwom .doty~hczas P.oniż~- nej i gospodarczej, bowiem słowa Przysięgi 
nowych haseł równości i wolności. nym. 1 gnębionym, sprawiły, ~e ~ro?z1ła się Kościuszki odsłoniły im tę glęboką prawdę, 

Sto pięćdziesiąt dwa lata temu, w dniu 
24 marca 1794 roku, na Rynku Krakow· 
skim przysięgał Narodowi Tadeusz Kościusz 
ko. Po raz pierwszy rozległy się na całą Pol­
skę słowa nowe, słowa głoszące koniec 
wszelkiego ucisku, porywające za serca ca­
ły, zdrowiej myślący, naród polski - spra­
wiając, że Insurekcja Kościuszkowska ogar­
nęła wszystkie stany i warstwy społeczeń­
stwa polskiego. 

Gdyby Tadeusz Kościuszko oparł się_ cal- w mch tęsknota. za ,urz~c~yWlstm~mem t.?"~h 
1 

0 której mówił sam Naczelnik w Sukmanie, 
kowicie na warstwie mieszczańskiej, a prze- haseł. Dobrze ~~ę ro~1ez ~t~ło, ze wł~sme że „pierwszy krok do zrzucenia niewoli jest 
de wszystkim na chłopach polskich, wyzwo- hasła demokraC)t polityczneJ. 1 spo.łecz,~e~ zo- odważyć się być wolnym, pierwszy krok (10 

lenie ich powiązał z wyzwoleniem Ojczyzny, stały połączone z walką o mezaWlsłosc 1 su- zwyciestwa poznać się na własnej sile"„ 
być może że Insurekcja 1794 roku inny werenność Polski. Odtąd bowiem idą ze so- • 
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TADEUSZ OPIOLA 

Gru wad nad • I 
Epoka w której działał i żył Tadeusz Ko- W roku 1937, w dziesięć miesięcy po 

ściuszko była, rzecby można, początkiem o- usypaniu kopca Michała Pyrza w Nowo­
wej po dziś trwającej, cz:rnnej walki wolno- sielcach, wyłonił się projekt ujawnienia 
ści z tyranią, swobody z uciskiem, równości pięknego rapsodu chłopskiej wojaczki 
z przywilejami. na północno-zachodnim In·ańcu Rzeczy-

w t f t 
· lk~ tał ·d · pospolitej Polskiej, w okolicy między 

a mos erze ej wa 1 wzras OJ- N kł W k ' d N te · 
ł · d · t ł N l 'k km · ' F a em a yrzys iem na o c1ą, na 

r~ewa i z1a ~ ac:ze n~ w ~u. ame. ran obszarze t. zw. Krajny, w przedłużeniu 
Cja, .przez k!orą, k1edys. KosCI~szk_? odb~- którego w stronę zachodu leży m. Piła, 
wał i pogłęb1~ł. swe ~tudia z .dz1~dz~y .woJ- miejsce urodzenia Stanisława Staszica. 
skowe!. sz~dł ~powiew nara<!za1ące1 się re- Na obszarze tym, w szczególności po 
wolu~11: niosące} W: swych k?V?s~ch lał dach, obu brzegach wpadającej do Noteci 
w usz~u~c'"! pło~ennym pozarow - •• z~ ·rzeczki Łobzonki, w trójkącie między 
woln?sc1, rownosc!, brate;stwa~„„ a pozme1 wsiami Osiek, Mostki i Ruda, a pod sa­
wal~1 o wyzw?leme Stanow Z1edn~czonych. mymi Dąbkami, rozegrał się dnia 13-go 
g~1e. w dynne armat, w kurzawie .kopyt września 1431 r. sławny rapsod, którego 
konsk1ch pod ~~vannac~ wy~ar~ała su~ ~o- bohaterami byli chłopi. 
wa. społ~cznosc, · r~dzi!a s!ę demokrac1.a, Spod pyłu zapomnienia i na dowód, 
s~1erdza1~ca czynnie, z~, nie poch.odzem~, jak chłop polski już przed pół tysiącem 
me ta czy mna narodo~osc. lecz um1ło~ame lat potrafił bronić Ojczyzny, należy 
prawd!, lecz. ró~ośęi .rzetełn.e .~artośc1 cha- przypomnieć, że ten epizod wojenny ro­
rakterow stają się w:ięz1ą spajaJącą poszcze- zegrał się w momencie gdy król Włady­
gólnne jednostki, w jedno ogniwo, w jedną sław Jagiełło, ogołociw~zy Polskę z całe­
całość - oto owa szkoła życiowa Tadeusza go rycerstwa, prowadził wojnę ze zba­
Kościuszk.i, oto owa atmosfera, która wycis- łamuconym przez Krzyżaków bratem 
nęła wybitne piętno na wewnętrznej posta- swym świdrygiełłą, z czego ltorzysta­
wie twórcy manifestu połanieckiego. jąe wielki mistrz krzyiacki Russdorf, 

Przysięga Tadeusza Kościuszki złofona zerwał niespodziewanie zawarty z Pol­
na Rynku Krakowskim Naroifowi była w ską traktat pokojowy i dnia 17 sierpnia 
swej treści oczymś rewolucyjnym w ów- 1431. wtargną~ od ~trony Malbor ga V.:­
czesnych stosunkach polskich. Po pierwsze gramce Pol~k1. yY c1~gu trzech tygodm 
stwierdza: Naczelnik, że władzy powierzo- hor~y ~yz.ac~e zmszcz~ły bezbronne 
nej mu przez Naród nie użyje na niczyj pry• KuJa~ i Z1enuę Dob~zynską,, strat o'­
watny ucisk. A więc porywając cały naród wały ,1 zrabowały ~raJnę, spaliły N~wy 
Cło walki w obronie granic i suwerenności ~orun, I;i?wrocław i Wł?cław:ek, mo1du­
RzeczJliPospolitej ·stwierdza, że nie będzie Jąc .ludzi ~ w:lokąc do. mewoh, , uprowa: 
uciskał żadnej warstwy, daje przez to jako- ~aJąc ~ies1ątk1 tysięcy kl'OW, kom 
by zapowiedź zniesienia przywilejów, zrów- 1 w~zelakiego dobytku. 

· tki h • T Pisze o tyn1 Jan Długoszl) na kartach 
nama wszys c stanow. o przypuszcze- .. h' t „ d · t l tóry 
nie potwierdzają końcowe słowa roty przy- SWOJeJ is, ,?X:II. rapsho 01~

1 t c~y·kuo~w { był 
• • · J dz · · , b d przez pozmeJ szyc u s or 

,s1ęznej, „w a _ę powierzoną. uzywac; .„ę ę d tawian z wyraźna tendencja po-
Cłła ugruntowania powszechne1 wolnosc1 • prze s Y • • • 

mnieJszenia zasług chłopskich wobec 
Polski, poświęcając wcale dużo miejsca. 
Czytamy zatem u Długosza: 

„Wojsko inflanckie, któremu przewodził Te­
odory.k Kroe marszałek, z innymi komturami 
Inflant, a 1odok v. Hogerkerche, rodem z Ba­
warii komtur Tucholski, jako miejsce świadczy, 
w powrocie służył za przewodnika, oddzieliło 
się od mistrza Pruskiego, a jakby nie dość 
jeszcze spełniło srogości, wtargnęło do tej 
części Królestwa, którą Krajnem zowią, aby 
ją złupić i spustoszyć. 

Za czym Jan Jarogniewski, Bartosz Wissen­
burg i Dobrogost Ko!i:ó.ski, dzielni i żwawi ry­
cerze, wziąwszy z sobą gromadę zebranego 
chłopstwa, poszli w pogoń za Inflanckim woj­
skiem i doścignąwszy je w pobliżu Nakla, nad 
rzeką Wierszą2 ), na polach wsi Dąbki, we 
czwartek, przed dniem Podwyższenia św. 
Krzyża z najgorętszym zapal~m, jaki w ich 
sercach święta obudzała żałość i oburzenie, 
uderzyli na Inflantczyków, przelękłych i nie 
pomału zdziwionych, skąd tak nie~odziewanie 
napadło na. nich wojsko. 

„.A zaśpiewawszy ojczystą pieśń Bogaro­
dzica, której brzmienia powtórzyły okoliczne 
lasy i pola, mala garstlka z przemożną liczbą, 
bezbronni z uzbrojonym ludem, wieśniacy z ry­
cerzami, tak mężnie i ochoczo wzięli się do 
rozprawy, iż mniemałbyś, że to starzy Wysłu­
źei1cy z młodym i niedoświadczonym żołnie­
rzem, a nie gmin wiejski z rycerstWl!m wpra­
wnym d()' boju toczyli walkę. 

Nastąpiła rzeź straszna w wojsku nieprzy­
jacielskiem, pierzchnęli wszyscy Inflantczycy, 
porzuciwszy ob6z, z którego się bronili, i Po­
lakom zupelnego ustąpiwszy zwycięstwa. Ucie­
kali w popłochu na wszystkie strony, . dokąd 
którego ślepy los prowadził, a w ucieczce więk­
szej jeszcze doznali klęski, Polacy bowiem, 
ścigając przerażonych, nie szczędzili miecza. 
Słano ich trupem więcej, niż zapierano jeńcem 
i rycerze polscy, a zwłaszcza wieśniacy, za­
c.hęcali się nawzajem, aby krwią nieprzyjaciół 
obmyli krzywdy i zniewagi swoich braci i po­
mścili za swe spalone włości. 

Niektórzy jednak, jak to rzeczony Teodoryk 
marszałek, Walter v. Gelse komtur Feliński, 
z siedmiu innymi komturami, do tali się 
-..v niewolę i wszyscy potem, oprócz Teodoryka 
marszałka, w Krakowie smutne ponoszą.c wię· 
zy, nędznie umarli. 

Zdobyto na nieprzyjaciołach cztery chorą-W tych 'dwu stwierdzeniach tkwi ów dy- 1) Jan Długosz. „Dzieła wszystkiP-", wydane 
namizm lnsurekcJ'i, mieści się owa głęboka staraniem Aleks. Przeździeckiego. Kraków 

1869 T IV Str 424 2 ) Dawna nazwa Łobzonki. 
wiara zarówno mieszczan jak i chłopów, że · om ' · · 
w Polsce o k'tórej wzmocnienie prowadzi ..,.....111111111111111111a111111111„111111i11111111nHHIHUHHIHUHUIHUHn~n•11• 

walkę Kościuszko, nastanie nowa era, era ARTUR OPPMAN (Or·Of) 
równości i braterstwa, wolności i praworząd­
ności wszystkich stanów. Stąd właśnie wy­
pływa ten fakt, że zarówno Insurekcja jak 
i sama postać Naczelnika była najbardziej 
popularną wśród warwtw mieszczańskiej i 
wśród chłopstwa polskiego. Magnateria, ary· 
stokracja świecka i kościelna, ogromna część 
szlachty odnosiła się nie tylko obojętnie, ale 
wprost wrogo do Kościuszki, uważając go 
za rebelianta i jakobina, i niebezpiecznego 
rewolucjonistę. 

Ra part «o.ścluszkl 
(Fragmenty) 

Na.ród, co sfargal nierooli kajdany. 
ma jeden tylko do raportu praroo! 
On będzie liczył blizny i te rany 
na piersiach polskich zapisane krroaroo; 
Obymalele i republikany 
króleroski tron tro6j obejmą, TV arszamol 
A ja im poroiem o synach od pługa, 
pierroszy Ojczyzny i Narodu sługa! ... 

ja ich roi działem, gd.11 na ror~gfl' spadli. 
z grzmiącym za Polskę mollwsc1 okrzykiem! 
Na ostrza kosy duchy sme vokładli 
i molny duch fo bil się z; nieroolnikiem! 
Gołymi pięśćmi na armaty padli 
i ro paszcze.eh armat, rzygających rykiem, 
śm ierć, zadusili czapki czerroonymi, 
jak krero brgniąca sroobody i ziemi. 

Wsfaleś, Narodzie - i roslal Lud na lnnie! 
Ta.rgnąleś łańcuch - i pękła obroża! 
Pi-agnij być rvolnym gdy Naród porvsfanie, 
roola Narodu jest jak mola Boża ! 
W srooich masz ręku k ajdn.nóm ~trzaskanie 
i grom bijących na fyra nóro loż.a l . 
Niech runie na nich m niem11 frz r1m an111n pędzie! -
Kto chce być roolnym przez krero _:_ roolny będzie ! „ 

Niestety ani jak'obinem, ani rewol{icjo­
nistą Kościuszko nie był. Nie zdobył się na 
równoczesne wywołanie rewolucji socjalnej 
w Polsce. Po pierwsze dla akcji samego pow 
stania nie chciał zrażać ogółu szlacheckiego, 
potrzebując do waiki z wrogami zewnętrzny­
mi Polski bardziej doświadczonego żołnie­
rza, po drugie Kościu5zko to wyznawca re­
wolucji łagodnej, dokonującej się na pod­
stawie uchwał i postanowień. Obcy był mu 
ów duch rewolucji francuskiej, który w bra­
tobójczej walce obalał trony, ogniem i mie­
czem wytępiał tych, co prze;; wieki całe 
gnębili najszersze warstwy narodu, tych co 
stali na straży swych klasowych przywile- M~~HCIOOU!l!HllH~HGNCCHHlil3HO~OOMO"""OMHCI ....... 

jów i korzyści. 
Ta postawa Kościuszki sprawiła, że Insu· 

rekcja nie obj~ła całego Narodu. Sżlachta 
i arystokracja lękała się zwycięstwa Ko­
ściuszki, owego Naczelnika, co po bitwie 
radawickiej odrzucił mundur szlachcica -
ionicrza, a przywdział strój chłopski , białą 
sukmanę kosynierów krakowskich. Chłopi 
aczkolwiek odnosili się z miłością i wiarą 

Zwięzek Młodzieży Wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej „Wici" w zwięzku z Rokiem 
Kości uszkowsk im wyda ł następujqcc ks'iążki: 

Weroniki Wilbik - „żywi„ i Bronię" dramat w o~miu odsłonach. 
\Vłodzimierza · Słobodnika - „Jan Kiliński , poemat drnll' tyczny. 
Zofii Turskiej - „Kościuszko we Frar.cji" 
Zawiadamiaję c o tym, omówienie tych 'księfrk zomie,;cimy w jednym z najbli7szych 

numerów „Chłops!'iego Sztnnrlaru". Powyi.'>ze ksi ~żki można Paby{; w Administracji Zw. 
Mlodz. Wietsk. R. P. „Wici", Warszawa, Aleje Jerozolimskie 85. 

obzonkq 
g\Vie, które na pamiątkę tak wielkiego zwyełę­
stwa złożono w kościele katedralnym.3 ) Polacy 
opanowali obóz nieprzyjaciel~ki, a ~nalazlszl'. 
w ńim zdobycz ogromną, wielce się łupann 
wzbogacili". 

Bezbronni z uzbrojonym ludem;„. 
zdaje się, że główną rolę odegrał tu-mo­
ment zaskoczenia Krzyżaków, którzy 
uprowadzone bydło trzymając w pobliżu 
Łobzonki, gdzie wody i paszy było pod 
dostatkiem, nie spodziewali się dywersji 
ze strony chłopów. 

Rzeź straszna była, zdobyto cztery 
chorągwie, poległ komtur J odok, mar­
szałek Teodoryk, komtur Gelse ;.„ zape­
wne chłopi nie byli tak bardzo bezbronni, 
jak to pisał Długosz, być może przeciw­
stawiając bezbronnego chłopa świetni~ 
uzbrojonej szlachcie, która wtedy nie 
dopisała w wyprav.ie przeciw świdry­
gielle. 

Wymowa faktów, które Długosz 
przytoczył ku końcowi swego opowia­
dania, jest niezmiernie potężną i korzy~ 
stna na łamach historii chłopów w Pol­
sce: Bo oto: 

„.Gdy wiadomość o tym zwycięstwie doszła 
naprzód do króla Władysława, a potem do Kra­
kowa, powstała między ludem powszechna ra­
dość, którą mies?.:cza.nie krakowscy biciem. 
w dzwony i oświeceniem miasta uroczyście 
objawili. 

Wojsko zaś Inflanckie składało się z 700 
jezdnych rycerzy, tudzież posiłków Kurlandz­
kieh, Święckich, Tucholskich i Człucbnow­
i::kich i znacznej liczby piechoty. Skoro komtu~ 
Osterodzki, Walter komturDynaburski polegl!, 
Walter Kerchdorf komtur Kurowski, Jerzy 
Gutshliche wójt ,Kokenchawski, Gehan Hande 
dzierżawa i Flager z Bytowa ratowali się uciecz­
ką, a świadkami będąc zwycięstwa Polaków, 
nie oparli siQ aż w Tucholi, a stn.mtąd przybyli 
do l\fai:ienburga i oznajmili mistrzowi Pru­
r;kiemu Pawłowi Rus, dorf o klęsce Krzyżaków" . 

W dziesięć miesięcy po usypaniu kop­
ca Michała Pyrza powstała inicjatywa 
usypania bodaj jeszcze większego kopca 
na cześć zwycięstwa chłopów pod Dąb­
kami, kopca, który byłby zdała widocz­
ny, na którego szczycie zapalony ogień 
wiciowy :rzucałby polską łunę nie tylko 
na Wyrzysk, nie tylko na Miasteczko, 
gdzie na cmentarzu nie dawno przed 
tern legły doczesne szczątki Michała 
Drzymały, nie tylko na Piłę, ale wgłąb 
całej Ziemi Złotowskiej i na Pomorze 
Zachodnie, gdzie nie wytępione resztki 
polskiego plemienia dyszały jeszcze pol­
skością. Postarano się o 20 morgów ziemi 
na wyniosłym pagórku, gdzie stał w r. 
1431 obóz Krzyżaków, dokonano rozko­
pania pobojowiska, na którem znalezio­
ne resztki zbroi krzyżackich. Gorąco za­
jął się zrealizowaniem inicjatywy ówcze­
sny kurator z Poznania, dr. Jakubiec, 
powiadomiony był o przygotowaniach 
obecny prezes PSL Stanisław Mikołaj­
czyk w czasie kursu Kółek Rolniczych w 
Ostrowiu Wlkp. Lecz jak rychło powstał 
zapał, tak rychło zgasiła go sanacja, 
akurat na. dwa lata przed wybuchem 
wojny z Niemcami. 

Teraz, gdy wojenne zasługi chło:•a 
polskiego dzięki bohater s twu Batalio­
nów Chłopskich, stały się powszechnie 
wiadome, jest czas odpowiedni przypo­
mnieć i utrwalić w pamięci wielkie zwy­
cięstwo chłopów nnd Krzyżakami , chłop­
ski Grunwald z 13 września 1431 r. i w 
tym celu zbudować podiDą.bkami koniec, 
rozwalony przez san ację . zanim go zdo­
hmo zbudow~ć, bo tak i jest odwiecznie 
pol::;ki zwyczaj, od czasu K r akusa i jego 
córki Wandy, c~nie chciała Niemca. 

3) W Krakowie. 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
Z. ZAL~SKI zbierze, i w dalszym wyścigu gospodar-

czym stale będzie na przedzie. Kto za-

' 
d ą t&: a e UJ • " niedba się na początku, ten zejdzie mię-

.::!JI • ~ dzy ciurów i nie zdoła d-0równać kroku 
raźno maszerującym naprzód, a życie 

Lada dzieł1 wyjdziemy w pole na ca- winny pracować od świtu do późnego ti·af1 ten .obszar zaorać i zasiać. Acz- wyrzuci ich spośród gospodarzy. 
łym obsza:r;ze ~zec~ypospolitej. Niewol- wieczora, nie wyłączając świąt, by orać, kolwiek powojenny rozgardiasz nie po-I Odrębnym problemem jest zagospo­
no zwlekac am dma. Gdy tylko rola do- '. orać i orać. Należy pamiętać, że będzie- ~ zwolił szybko objąć tych obszarów, j darowanie folwarków. Mimo, że sprawa 
statecznie obeschnie na lżejszych grun- 1 my zdawali tam egzamin z naswj zarad- aczkolwiek miliony ludzi od roku już . już dojrzała i dawno czeka na miarodaj­
tach lub na wyżej położonych polach, na- ności gospodarczo-organizacyjnej. Jest wędrują wzdłuż i wpoprzek kraju, ale ! ne decyzje, dotychczas nie ma jeszcze 
tycl~mi~st .nale.zy _rozr-oc~ynać I?racę, \t-0 problem olbrzymi i niewątpliwie bę- chłop polski już się rozpatrzył w nowej 

1 
wytycznych o sposobie zagospodarowa­

gd~ w~elk~e połac~e zi~m1 czekaJą na 
1 
dzie wiele usterek organizacyjnych, ale swej ojcowiźnie i w roku bieżącym płu- nia folwarków również przez chłopów. 

za~iew_ i_ w1~ny byc obsiane. Na~et na usterki te nadrobić musimy własnym giem swym obejmie ją całą. Należy się jednak sposobić do gromad­
naJn;imeJ zmszczonych przez woJnę ob- wysiłkiem. Z właściwym 'chłopu uporem, Dawniej osiedleni winni otoczyć opie- nego - zespołowego objęda całych fol­
s~arach bra~uje koni do obróbki wszyst- należy zacisnąć zęby i orać. Orać i siać. ką świeżo przybyłych, zorientować ich warków tamtejszych, by po 2 - 4 la­
ki~h grun~ow ornych -:-- ~ wcz~śniej Złorzeczenia nic nie pomogą. Po skoń- w miejscowych warunkach, poradzić i tach pracy zespołowej przygotować 
~c za-czmemy, tym więceJ ·będzie za- CZQnych zasiewach przyjdzie czas na dopomóc, by po ciężkim jeswze najbliż- sobie własne jednostkowe g-0spodar­
s1ane. obrachunek win i zasług, a podczas ro- szym przednówku, każdy po pierwszych stwa. W tej pracy pole do popisu znaj-

W wielu gospodarstwach zamiast bót wszyscy wzajemnie pilnować się żniwach na swojem mógł uczuć się już dzie szczególnie młodzież. Zdolność or­
dwuch koni, jest tylko jeden i to niedo- winni, by zasiewy szły jak najskładniej. gospodarzem, mającym co jeść i czym ganizacyjna i umiejętność pracy zespo­
żywiony, a często jeszcze zaświer~biony Przebywający za oceanem Churchill siać. Należy przełamać plątające się łowej górować tu musi nad umiejętno­
- więc słaby. Trzeba wielki€j zabiegli- głosi, że zbyt daleko sięgnęliśey po no- jeszcze tu i ówdzie nastroje - by siać ściami gospodarskimi, gdyż w kilku­
wości i umiejętnego rozkładu robót, by we ziemie. Trzeba mu pokazać, że nie I tylko dla siebie. Należy siać cały ob- dziesięcioosobowym zespole wystarczr 
takim koniem wydołać potrzebom. Wie- jest to zbyt daleko, że chłop polski po- · szar. Kto więcej zasieje, ten więcej często jeden . dobry gospodarz-organiza-
le · gospodarstw nie ma koni wogóle i wcześnie należy omówić się po sąsiedz- UllllHHllH„l„llHHUHIHIHlllHHIHlllHHlllHIHIHllHIHHHl,lllHllllMiHHHIHHHlllNUllHIHHHHHlllHMHOIHIHlf' 

ku o wypożyczenie konia do najbardziej REMIGIUSZ KORA 
niezbędnych robót. Przy obecnym braku 

nabyć konia i wielu powjnno wprząc do ro i drożyźnie koni, nieliczni tylko zdołają Twm· dy mur chlopski·euo 0 brony i pługa posiadane krowy, gdyż po-
życzany koń zwyRle zbyt późno przy- _ . · 
chodzi a na wiosnę ważny jest każdy W N-rze 8 „Chłopskiego Sztandaru" wosielczan, tak aby Herrenvolkowie raz . łeczne daje współżycie dla młodych lud~1 
dzień. ' · przeczytałem artykuł Tadeusza Opioły na zawsze stracili nadzieję. żelazną ko- w spółdzielniach osadniczo-parcelacyJ-

Warto równ" · po · , . pt. „Nowosielce jadą gromadnie". Autor niecznością jest jak najszybsze rozpar- ! nych. Nic tak nie wiąże ludzi jak wspól-
wiatow m ~ezm r?~~miec ~ę .. z ~o- przede wszystkim informuje o roli, jaką celowanie folwarków i objęcie ich przez 'i na nauka w szkole lub wspólny pobyt 
wnej i ~owiedz.0 , o~m t~ a CJl ~Iet odegrały Nowosielce w ruchu ogólnopol- polskiego chłopa. Wtedy istotnie nie bę- w jednych szeregach wojska. Młodzi lu­
zorganizowana 1~k~-ę 0 nrego, czyies skim i ehłopsltim, następnie zawiadamia, dzie frazesem, że „usadowią się na stra- dzie utrzymują przyjaźń zawartą na ła­
dła gospodars~ ·es 1>?~0~ urz~ o~a ii opracowano dokładny plan przesied- ży naszej granicy zachodniej twardym wach szkolnych b~dź w koszarach na 
snej siły poci~g ;~J· wia aJjc!c w - lenczy, w myśl którego około 860 osób murem chłopskiego uporu". Tego Pol- długie, długie lata. A cóż dopiero powie­
trsktorów s~t ?on · bęs;.aw :Je P?moc mobilizuje się do wyjazdu na ziemie od- ska oczekuje od potomków wójta Mi- dzieć można o życiu gromadnym chłop-
ziemiaeh odzysk1an:eh i : g ~Ie n~ zyskane, _na Dolny ~ląsk- Ni: dziwnego chała Pyrza i świadomych ludowców. skim od śyti~u d? pó~nego wiec~or'.1, z_no-
zółk h al . . 0 szara~ przy w tym me ma, gdyz N owos1~k:e znane . , , . sząc wspolme ciężkie warunki p1oruer-
~ owyc '. e i w mnych okohc~h są .są w całej Polsce z patriotyzmu i zrozu- Po;i-echae,. rozparcełowac:·· !atwo się skiej pracy na nowych ziemiach. To nie 
Jeszcze stacJe traktorowe, kto w1ęc ma . . pot . b p ń mówi c:I,y pisze, wykoname Jest trud- . 1 1 1., . kt, -1 - · więks-ze poletka do ,_ . d 

1 
k m1ema rze a stwa. Jednak autor n- .8 Od Aoc. • d k hł k" mte e dua isci, ·orzy naJ ep1eJ czu-

„t1rawy, me a e o podaJ·e dalai ·n. D łn śl k ie1 &e. czegvz. Je na „c ops 1 • • mot ·e w c t ech 'cianach' 
od stacjonujących traktorów, powinien • ':" ~- ! · · ,~na . 0 ym · ą~ ~ upór"! Parni etacie „Pana Balcera w Bra- Ją się sa m, . z ~i· 8

. . · 
wcześnie umówić się ze stacją 

0 
pomoe WY:bie~ze ~1ę w1es pom~miecką, do ktoreJ zylii" Konopnickiej? Poetka opisuje, ja- Chł?P tylko wysm1e~a się Z: :ak1ch i słu,~ 

w or.ce .kśli tr: kto dob . za3edz1e się od razu wielką gromadą są- k" 1 . k" d b ś 'd dz"ki h . szme. Chłop rozumie: płacie „frycowe 
szt . . a ł'~ rze pr~nJą, siedzką. Brły w tej sprawie pogwarlti ie a;3Y· J~ ie ę r w ro I c ZWI~- - to pospołu, zbierać zyski - wszyscy 

~o teJ upra~y będzie tańszy, n1z p<r i przeważnie wyrażano obawę przed rząt i gado": musiał Balcer karczowac, razem. „W takiej spółdzielni będzie się 
ey:-czanym koo~em: . . przydzieleniem folwarków (podkreśłe- aby stworzyc P?lską. sadybę. ~· s~orzył, zapisywać dniówki przepracowane, aby 
~ te~enach znISzezon~ch ~zez d~ra- nie moje), gdzie trzeba by gospodaro- bo_ naprawd~ mi!lł w~lę ze stah,_ młał pol- zależnie od tego prędzej czy później po­

ł.ama •WOJenne, a często rowm~ w W'l~łu. wać początkowo niczym na kołchozie. sRi, chłopski upor_ Niech ';Vas me s~raszą budować gospodarkę" - tak piszą 
dr.o?nyeh . gospodars~ach . obok sił~ Obawy te są płonne, bo o kołchozach ga?kam,~ 0 ~ołchoz~ch. _Wiadom?, ze poi- uczeni. Chłop natomiast zrobi to po swo­
poe1ąg~weJ ~rak będzie nasron .. Vf t~r nikt poważnie w Polsce nie myśli. Zie- ski 31aroo me nad~Je ~1~ do takic~i ~ą- jemu. Gi·omadnie będzie pracować na 
sprawie kom~: Je~t poro~mie~re s1~ 1mia od razu zostanie przydzielona prze- 1 d~n - przynaJmmeJ na naJbhzsze wspólnym polu, pomoże silniejszy słab­
z pełno~oc~kalill _siewnymi, biurami- siedleńcom ja'ko ich indywitiualna włas- 1 lat. szemu, sam skarci pijaka lub nieroba, 
r.o~nrnu 1 ~ązkam1 ~a~pomoey chłop- noffć hipoteczna". Wreszcie kończy au- Proponowane Spółdzielnie osa'llniczo - gromadnie pobuduje się, aby wspólnie, 
skieg. ,NaJpow~zechme~szą formą porno- tor taką apostrofą: „wyjadą i usadowią parcelacyjne - to nie kołchozy. Spół- a.by w jednym roku, aby nikt nie wy­
cy panstwoweJ na ~as1ewy są ~redy_ty się na straży naszej granicy zachodniej dzielnie osadniczo - parcelacyjne dążą nosił się jeden nad drugiego. 
~ku rolnego ttdzielane za posred~1c:- twardym murem chłopskiego uporu". do tego, aby każdy członek spółdziel- p 1 t b dk" 
tw'em Komunalnych Kas 0.szczędnosc:i,. - _ . . ni otrzymał na własność grunt i ca- . , 0 pracy !' po u rze a po_rzą . 1. zro-
a:le na obszarooh zniszczonych obok siły Pomimo caiego uznanra dla chłopsRieJ łą sad hę kt' rzed . 'Id . 1 b1c na podworzu, w oborach i staJmach. 
pociągowej organizowana jest i pomoc młodzieiy nowosieleckiej, którą można : . Yb' d ?rą up,1 ruo si:ik~ie • Nic łatwiejszego: albo razem, albo wy­
w ~b<1i.m i' ziemniakach. Zarzącbenia. cen- nazwać aktywem świadomych polskich ' Wma M' wy7 uChuł;re k'!spo n3ymt dwy „ iem. I znaezy się dyżurnych. Kłótni o to też 

hł , . . . . nr „ ops 1ego z an aru pro· · b d · · 
trnloo s<> wydane i aczkolwiek w niedo- c opow, me mogę w powyzszym opisie a u. s·ę ~łd . 1 . d . , me ę zie. 

or d k , . t k, , ·ta M" h ł p g Je 1 sprawę sł"" zie m osa mczo- 1 
st.ałecznej iłoścf. al-e szczegó!nie na _ob- p OSZU ~Msię po 0rs2~w :OJ ł ta~c ha a parcelacyjnych, a „Sztandar" nie zaleca Chłopi zn.ani są z tego, że nie znoszą 
szaraeh pl"byczółkowych kaZde zmsz- dyyr;~t' -r!:Y.W r.N <: P

1
ar Doa ła or- chyba kołchozów polskim osadnikom. przymusu z zewnątrz. Inna sprawa, gdy 

czone gospodarstw-0 ma prawo dQmagać wio ars.n.1:.J ~a owosi: oe. twe· . . . . chłopi sami samodzielnie uznają pewną 
się pomocy w zasiewach. go każdy po}~zie, oo._ to me. trz~~a ~ty- „ Dllle) opisuJe atl~r <'!adeusz Opioła)~ rzecz za korzystną dla siebie. W takich 

Oddzielną sprawą są nawozy pomoc· wu, al~, któZ w ta1<:in:i razi~ J?OJdz1e. ~a ~ „wszys~y młodz~, ktor:zy_ zd~ydow:al~ wypadkach potrafia nawet narzucić so­
nicze. Cały zapas nawozów pomocni- "~~'!dn~ ? Kihi wmien „miec amb~cJ_ę ~Ię na W~Jazd, P~,biorą s_ię ~ wyJadą JUZ bie dobrowolnie lub.ustanowić (tak jest, 
czych :iostał podzielony na kontrakt.o- pt>J~ me tyle na ''.tru~ne co „tr~dmeJ- ~ako małZeń~1..wa • O? siebie do~ałby!ll, ustanowić) przymus. Można cytować 
wane uprawy specjalne (buraki cukro- sze., aby. usadowić s~ę .::,na strazy na- ze t~ ~~enstwa ":mnr spędr.1ć nu~- wiele przykładów, tu przy-toczę tylko 

t t , h . 1 śl" łókn" t szeJ gramcy zochodmeJ . dowe m1~s1ące yr spółdzielniach osadm- zaobserowan~ przeze mnie osobiście. 
~ve, . Y on, c mie' r? my w .1s e . . czych mieszkac tymczaisem we dworze · · · 
i oleiste), o~·a; na, wymianę za zboze w -~~ trz<;b~tu _ud'(n~~mae, ':;f b~o1 ~ i ofic'ynach dworskich następnie wić Wał~~elu ~~o.licachh buduią. d~m~ z izw. 
r~~ach swia. czen rzecwwych (~q azot- Wle tm ~ne. ZPI~Czek.s :Wk!Ilh ~ O~ I sobie własne gniazdkQ,' tj. budować wy- w. 1 OW: lll~ai;y~ r :z~ al ~ ego 
ra .u ~a! q zyt,a) lub korzystnie~ po od- ~OZOS :-w~e~1e po~Un ~exs. l~ . O} Z&l'<;J'W siłkiem całej spółdzielni własną sadybę ~~ e fąi, .c O~t ł a. o.~ e~ U par~ 
am~ swiadc~en rz_ecz~wych. Ni~stety, ~or~ n~ e: zm1~ny. .Je d ic i n·!· zie- a już drugie chrzciny obe!hodzić łączni~ . i za e wie. . a~ d1~ J na . zwyczaJ, 

Wf.1:an~ ta me odbebJmu1e ws~ystkic~ ~- ~~~ ? ~ysC anyc _prawie w: ;n1 wny z poświęceniem własnego, nowego domu ~e na ~~w~me but UJą~ego . s:ę go:p?-
w1a tow i cZjsto o rzy rołmcy, :1mieJą- e barodw_. . zy rnaJ~ one. c21e atc tnadco mieszkalnego na własnym gruncie. barzba

1
s ba1e okro o 3_" ca. a wdiets -:--- an-

cy s sowac nawozy sztuczne, me będą raz ar z1eJ wzmagaJące się ape y Y a- ą Yo y wy ręceme się o eJ pracy. 
mogli w obecnym roku z nich korzystać. wnych, pruskich właścicieli? Właśnie Prócz korzyści materialnych i kultu- Gospodarz jedynie wywdzięeza się za po-

N a ziemiach odzyskanych konie są one w pierwszym ~dzie winny ~ostać ; :aln:Ych,_ o któr:rch_ pis~ i _mówią uczeni moc poczjs~un~ie_m, który ofiarowuje 
rzadkością, a zbói jarych oraz ziemnia- się w twarde polskie ręce w rodzaJU N o- · t dz1e11mkarze,, J akze w1elk1e walory spo- ~ całą,, gosci!1no~c1ą. W niektórych_ oko·­
ków nie .ma zupełnie, -gdyż tylko tu ---'.ł•O-HIH•-•M11•HOOllHIUIHIHOHNHHllHIOH:JHHHHIH„lllllHlllHllH licach podgo!skic~ las gromadzki cały 
i ówdzie coś nie coś w roku ubiegłym by- rok byw~ p.1etlm1~ty ;, raz do roku ?b-
ło tam zasiane. A trzeba te ziemie za- K. P. G. chodzi wies „kom1sJa chłopska, która 
siać- Drobne gospodarstwa do ko11Ca ogląda budowle i orzeka, ile drzewa po-
marca w większości będą już rozdzielo- Po zieidzie zwiqzlcu Sumopon1ocv . Chłopskiej trzeba na_remont lub budowę now~j ·Sto-
ne między repatr iantów ze wsch odu i za- d~ł3r:_lub mnego budynku. Wyroki „ko-
chodu lub między przybyszów z ziem Z wielu stron proszą n as o wyjaśnie- cować zg·odnie ze swymi potrzebami i n~IS.JI" ~ ?s~at~czne i ~ikt z lt}ieszkań-
starych. Część z nich przyjechała ze nie, jak należy ustosunkować się do i zadaniami p1zewidzianymi w statucie 

1 
cow wsi n~e .~nue kwestmno~c autory-

zbożem i inwentarzami, ale większość Zwiazku Samopomocy Chłopsi\iej po z. S. Ch. tetu kom1sJ1. Czy ~e z ~a~1en _dawne. 
rezentu · t lko zdolność i h t d • . . . . - stosowane zwyczaJe Jak i wiele mnych rep Je Y . oc_ o ę o opuszczenm w dn. 10 b. m. Z3azdu te()'o I Protest I zarzuty przeciwko orgam- · d d oł • · 

pracy. Dla tych organizowana Jest po- ,., . , , ? . . . . . me owo zą. sp eczn.ego wyrob1em.a 
, tw . . . . i. 

1 
t z:iwm.zku przez czesć delegatov.:. Będzie- Mtorom i lnerowmkom Z3azdu slnero- polskiej wsi? Nie ma wiee obawy aby 

moc pan.s owa i w ziarme 1 w ·~ra ' o- · . · . . . . . , · , · , : . . - , 
i:ach. my ·w zgo~zrn z tynu delegatami, Jeśli v:ane zostały do władz panstwowych I ~ysl _społdz~eln~ osadmczych ni~ przy-
Ambicją wszystkich winno być, by wyjaśnimy, że opuszczenie obrad Zja- w g·łębokim przeświadczeniu, że znajdą ! J ęła się na ~iem1a.ch ?dzy~ka_nych; niech 

ani jeden traktor i ani jeden koń nie zdu miało charakter protestu jedynie t am zrozumienie i odpowiednie do po- t ylko J?Olsln ch~op me w1dz1 tam J?rzy­
marnot rawit czasu. Jesienne uprawy nie przeciwko snmemu Zjnzdowi, a nie trzeby i okoliczności decyzje. O decy- ii:ubs~ i zrozmme realne korzyści dla 
były , .. .,..„Jic t" „,-,1. (1! ··nn rl' -.i »ero OlJ"C'll·e Sie ie. 

- . , • 
1
• ~"c • • : · .• 1• ," - '.: '" ':··, c. . • • • • ·1,iach tych \ V odpowiednim czasie za- . . 

br3 n te tr7. :- 'la n:::.r·l'n!w·. K1l1'.1. iys1ecy J>J"ZC(;J',Y 01·2·::-.mrnc3i. Wsz:•scy pownx: il i . ·. r . • . P~·zymus uzna1e tylko jeden - z wła-
trakh1 ÓiY z.~nn>nw?ne na tych 0br-;n- do r-v:ych gospodarstw i do ognhv or- '"rn,doni im;,~., ~ a]('z:v ufa:, 1 nad~l za~l10- i :> nego siebie i te'n, l~tór€go wymaga in­
rach do obsługi drobnych gospodarstw ganizacyjnych Związku, by nadal pra- wac godnosc i rzetelnosc w działaniu. ! teres Ojczyzny. 
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n a o d a cza 
SPRAWA WAtNA DLA ROLNICT\VA 

NA DbLNYM śLĄSI<U I 
SZKóŁKARSTWO Rzad do zbioru ubocznych produktów ubojo- 'przywóz ma miejsce wyłęcznie z ZSRR. Urno­

wych na terenie całego kraju. wa z dnia 15.8.1945 opiewa i;a. około 60.000 
Według ostatnich danych szkółkarstwo w z obszernego sprawozdania z dotychczaso- ton, z czego połowa została JUZ dostarczona. 

Czołowym zagadnieniem obecnej chwili dla Polsce zajmuje obszar 1.685 ha. Najsilniej wej rocznej działalności wynika, że mimo ol- \Y/ .prowedzonyc~ obecni4; prz?z rzęd per!rek: 
naszych terenów przed nadchodzęc~ już wio- rozwinięte jest w województwie poznańskim brzyroich trudności, wywoła11ych całkowitą de- teCJoch z R~!l'umą za .posr?dructwe.m baw1~CeJ 
~nę jest: ja1: potrafimy uprawić i resiać, a tym (320 ha), kieleckim (303,33 ha), warszavr~kim wnstacja aparatu, urządzcli i przetwórni „Ba- tam delegac.11 ekonom1czneJ, przew1dz1any Jest 
Sl'mym żyć i pracoY.·ać P.11 tych tere1iach. (216,7 ha), krakowskim (201 ha) i lubelskim cutil" w· okresie okupacji i dzi:.ilań wojennych, 1 również przywóz tego surowca. 

Nie m'liej ważnym zagaclr.ieniem jest dla (120 ha). podkta przez Zarząd Przymusowy działalność 
utrwalenia życia polskiego na tych ziemiach 1 Województwo pomorskie (151 ha) oraz śląsk przyniosła pozytywne wyniki, w postaci uru­
jvk uprawimy i co i Jak zasiejemy do „rnó- Dolny (100 ha) wykazują na swych terenach chomienia oddziałów we wszystkich miastach 
7-gów" naszych osadników rolnych i młodzie- znaczne obszary zajęte pod s.:kółkarstwo, je- wojewódzkich oraz 101 zbiomic powiatowych. 
7.y osadniczej. Jak ich przysposob~my pod dnak duży procent szkółek nastawiony jest Akcja tworzenia dalszych zbiornic w toku. 
względem poznania miejscowych warunków wylącznie na produkcję materiału ozdobnego. ' Dzięki działalno>ici „Bacutilu" udało się w 
przyrodniczych, gospodarczych, ekonornicz- Przy obecnym stanie szkółkarstwa Polska 1 znaczll)'m ' stopniu za~pokoić zapotrzebowania 
nych, ożeby mogli wywil,!zać się dobrze z obo- w·yprodukować może ok. 2,5 milj. drzewek I różnych gałęzi przemysłu na ubo:zne J•rodukty 
wię.zków swoich, jako nowi wlodarze tych te- owocowych. J csr t'l ilość a '.e wystarczająca na I i odpadki ubojowe, specjalnie zaś jeśli chodzi 
renów. ·pokrycie zapoti·zebowania kraju. 1 o pn:emysł farmaceutyczny, tłuszczo"' y, wę-

I niestety należy stwierdr.ić, :i:e dotychcrnso- Jesienią ub. r. wysadzono na terenie kraju dliniarski, dyktowy (krew) i szczotkarski. 
wy dorobek władz rolnych w tej dziedzinie jest 938.223 drzewka owo;owe oraz 65.299 krze- Obecnie zbiórka tych produktów i odpadków 
więcej niż skromny. wów owocowych. wzrasta w każdym miesiącu. 

Pn. zynę t'8kiego stanu rzeczy jest brek fa- Obecnie do Vl'Ysadzenia wiosennego, według 
chowców przygotowanych i odpowiednich na obliczeń l\Hnister bva Rolnictwa i Reform Rol­
stenowiska kierowników szkól, r..auczyci~li. ad- nych, szkółkarze dysponują 1.180.511 drzew­
ministratorów ośrodkó"· szl:ol11ych i inspekto- kami. 

PRZYWóZ RUDY 

Ze Szwecji przywieziono w roku ubiegłym, 
wylę.cznie morzem, około 110.000 t. rudy, po­
zostaje więc z ilości już zakontraktowanej do 
odbioru około 250.000 ton. Wobec zamarza­
nia części portów SZW('dzkich projektowane 
jest skierowanie większej części tej rudy przez 
Narvik, dotycrr~ ,..s jednak nie zafracht-iwano 

rów czy też instruktorów oświaty rolniczej j 
w powiatach. 1 DOSTAWY DYDLA I KONI ZE SZWECJI 

Jeżeli w walec dziejowej postawiliśnw sobie 1 • • 
za redanie wygrać te tereny, to uprzytomnij- ~ząd Polski. przeprowadz~ obecme pertr~k-
my sobie, że Dolny ślęsk, p·omijajęc względy tacJe. w sprawie sprowadzema .w .drodze umo~ 
polityczne i militarno-strategiczne jest perłę wymiennych, poza poprzednmn dostawami, 
gospodarcz.ę. i kraiobrazowę wśród reszty ziem d~lszych 400 sztuk bydła zarodowego ze Szwe-
odzyskanych. Południowa część województwa CJI. • • . . . . 
jt>st nie tkniętę działaniami wojennymi 6 zara- I Jednoczesme o~aw1ana Jest sprawa 1mpo;­
zem przepięknę pod wzg1ędem wspaniałego tu ~.OOO sztuk_ kom roboczych dla zaopatrzema 

na tej trasie ża :<o tonażu. 
Przywóz rudy żeaznej z ZSRR, odbyw!ljęcy się 
drogę lędowę. osię.~nęJ już cyfrę 1 ~r 7 41 ton. 
Do całkowitego wykonanie umowy z dn. 3 wrze­
śnia ub. roku pozostaje jeszcze do przywozu 
0kolo 120.000 ton. Na propozycję „Sojuzpro­
rneksportu" strona polska zgodziła się przyję.ć 
w ramach tej urnowy 15.000 ton rury żelaznej 

podgórskiego i górskiego krajobrazu. maJątków panstwowych. 
Wi~c epel o ludzi, o inżynierów rolnych 

i agronomów, o nauczycieli. 
I chociaż rok szkolny jest już w drugiej po­

le.wie, to nam trzeba minimum sto agronomów 
• i nauczycieli, żeby móc obsadzić wszystkie 
ośrodki szkolne. Fachowcy, przyszli kiProwni­
cy lub nauczyciele tych szkół mogliby obecnie, 

ZJAZD KIEROWNIKóW ODDZIALóW 
„BACUTIL" 

W Warszawie obradował zjazd kierowników drogę. rnorskę.. Ruda ta zawierać ma 69% Fe 
oddz' :ów, pozostającej pod zarządem przymu- i pochodzi z zapasów, położonych koło Lenin­
sowym firmy „Ilacutil'', upoważnionej przez gradu. Jeżeli chodzi o rudy manganowe, to 
-......e111111111111011e111111111111111111111111•111;11111111aoo111111111e111rq1111111111111 

jako gospodarze M ośrodkech, podjęć się pro- INŻ. T. KOZŁOWSKI 
wadzenie w promieniu zasięgu j)rzyszłej szko-
ły zespołów przysposobienie rolniczego. 

Ta praca przygotow11.łaby warunki ruszenia 
pełną parę nauki w szkołach rolniczych z je­
sienię roku bieżęcego. 
Ponieważ obecnie obsadzać będziemy ośrod­

ki najlepiej zagospodarowane i najlepiej nada­
[ęce się na szkoły pod względem lokali, bez­
pieczeństwa i t. p. sk~d wniosek, że im kto 
wcześniej obe,imie pracę ur~zi się również 
wygodniej osobiście. 
Więc mobilizujmy siły i środki na Dolnym 

slęsku nie tylko do uprawy i siewów wiosen­
nych, lecz i do oświaty rolniczej, jako akcji 
warunkujęcej efekt wszelkiej pracy gospodoer­
czej. 

ZAOPATRZENIE LUDNOśCI W Sól 

W ostatnich miesiącach dała się zauważyć 
maezna poprawa w transporcie kolejowym, 
w następstwie czego nastąpiło usprawnienie 
rozdzielnictwa artykułów pierwszej potrzeby. 
Dotyczy to w pierwszym rr.ęd:rie rozdzielnictwa 
soli. 

Obecnie zgromadzone zapasy pozwoliły na 
całkowite pokrycie zapotnebow<>nia. W celu 
usprawnienia zaopatrywania ludności w sól 
i unormowanie jednolitych cen w całym kraju. 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów uchwa­
łą z dnia 25.I. 46 r. wprowadził od 1-go lute­
go 1946 r. nową organizację sprzedaży soli 
jadalnej, na podstawie której i odbytych w 
związku z nią konferencyj w Ministerstwie 
Skarbu ustalono: 

1) s61 jadalna na przydziały kartkowe 
sprzedawana będzie na podstawie zwolnień 
Ministerstwa Aprowizacji i Handlu po cenie 
zł 2.50 biała i 1.50 zł szara za 1 kg dla kon­
sumenta, przy czym rozprowadzenie jej na­
stępowało będzie przez aparat „Społem" w 
pierw.szej kolejności; 

2) sól do sprzedaży pozakartkowej - ko­
mercyjna sprzedawana będzie będzie bez 
ograniczeń po cenie zł 8 biała, zł 6 szara 
za 1 kg dla konsumenta, przy czym hurto­
wa jej sprzedaż została powierzona ,,Spo­
łem" i Państwowej Centrali Handlowej. 
Wyżej podane ceny będą ścis1e przestrze-

gane przez Kontrolę Skarbową., a pobieranie 
wyższych cen będzie surowo karane. 

Mamy na<kieję, że przy szybkim wzrosc1e 
sprawności naszego transportu kolejowego 
zagadnienie głodu soli w terenie nie powtórzy 
się. 

POMOC ZNISZCZONYM POWIATOM 
WOJ. WARSZAWSKIEGO 

Nieco o lasach i od 
„Nie było nas, był las, - nie będzie I Niestety, rokowania pokojowe jeszcze 

nas, będzie las". Tak głosiło staropolskie. nieprędko ustalą nowy porządek powo­
przysłowie. Przysłowia są podobno mą- jenny, a do tego czasu uzyskanie drew­
drością narodów. Przytoczone jednak na z Niemiec oczywiście nie będzie moż­
przysłowie żadną miarą pretendować liwe. 
nie może do mądrości. Dowodzi ono tyl- A więc na razie nie pozostaje nic in­
ko, że za dawnych czasów była w Polsce nego, jak ograniczyć zużycie drzewa do 
wielka obfitość lasów, która nieopatrz- najniezbędniejszego minimum. 
nym przodkom naszym wydawała się Tymczasem, sądząc z wielu enuncjacji 
niewyczerpaną. w prasie, zamierzenia odbudowy wsi idą, 

W czasach dzisiejszych nikt oczywi- niestety, po linii najmniejszego w danej 
ście nie może już chyba powoływać się chwili oporu, a kosztem dalszej dewa­
na serio na powyższe przysłowie, - a stacji lasów, a więc w kierunku wręcz 
jednak bardzo często postępujemy tak, fatalnym i zgubnym w dalszej perspek­
jakbyśmy wciąż jeszcze wierzyli w nie. tywie gospodarki narodowej. 

Podczas okupacji niemcy wycięli w Przy ogromie dokonanych przez woj-
Polsce ponad normę kilkunastoletni kon- ne zniszczeń budynków wiejskich, przy 
tyngent drzewostanu. wielkiej ilości niezbędnych do wybudo-
Również konieczn-0ści opałowe ludno- wania sadyb nowych w związku z refor­

ści w braku węgla w zimie 1944/45 ro- mą rolną - rozwiązanie odbudowy wsi 
ku również mocno nadszarpnęły resztki według dawnego szablonu to jest z drze­
pozostawionych przez niemców drzewo- wa, może spowodować katastrofalne 
stanów. zniszczenie lasów, prawie niemooliwe już 

Szacując łącznie, można mówić o nad­
miernym wycięciu przynajmniej 20-tu 
roczników drzewostanu. W tych warun­
kach zdawałoby się wskazany jest całko­
wity zakaz wyrębu lasów na długi szereg 
lat, a już co najmniej ograniczenie uży­
cia drzewa tylko do takich potrzeb, 
gdzie drzewo absolutnie nie może być 
zastąpione przez żaden inny materiał. 

Oczywiście, wszelkie niezbędne po­
trzeby rzeczywiste należałoby zgodnie 
ze sprawiedliwością i słusznością pokry­
wać przede wszystkim z lasów, znajdu­
jących się na terytoriach, jaki~ mają 
być pozostawione niemcom, jak słusznie 
żąda b. Marszałek Sejmu Ob. W. Trąmb-

1 czyński, a to w myśl zasady, że złodziej 
przyłapany winien jest zwrócić rzecz 
ukradzioną lub wzamian niej inną o tej 
samej wartości z należytą nawiązką. 

do powetowania! 
Czas - by już zresztą zerwać z budo­

wa ciasnych, niskich, niehigienicznych 
chałup drewnianych, krytych strzechą 
słomianą, które rok rocznie giną tysią­
cami wskutek pożarów wraz z ciężko 
zapracowanym dobytkiem chłopskim. 

Ze względu na zdrowie i bezpieczeń­
stwo mienia ludności wiejskiej, jak rów­
nie± ze względu na ochronę lasów na­
szych od całkowitego wyniszczenia, -­
niezbędne jest w budownictwie wiejskim 
stosowanie raczej wszelkich możliwych 
innych materiałów, byle tylko nie drze­
wa! 

Oezywiście najlepszym sposobem by­
łoby wyzyskanie dla budowy materia.łów 
i sił roboczych miejscowych, co znakomi­
cie mogłoby 'Xlciążyć jednocześnie nasze 
zdewastowan3 środki tr. an sport') ~ve. 

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu •w poro­
zmnieniu z Ministerstwem Pracy i Opieki Spo- K p G 
łecznej zorgani?:owało akcję pomocy doraźnej · · • 
dla ludności powiatów: makowskiego, ostro- KTO TO WYMYŚLIŁ? łęckiego, przasnyskeigo, pułtuskiego, warsza:w-
skiego, Ostrowia Mazowieckiego, garwoliń-

skiego i grójeckiego w województwie war- z licznych okolic buraczanych nad- n ością gospodarstw' ani z rozporządzal-
szawskim. · t ' 

l d kargl. i· protesty z powodu nynu' siłami roboczymi i częs o z gory Akcja pomocy obejml:e 100 tys. ludzi doro- C 10 za s • kt 
słych i 288 tys. dzieci. wproV\"adzenia do tegorocznych umów można przewidzieć kto potrafi, a o 

Ministerstwo zwolniło na tę akcję: 30.000 plantacyjnych zbiorowej odpowiedzial- nie potrafi wywiązać się z umowy. 
kg biP-lidla oraz 70.000 kg proszku do prania. ności gromady za dobre plony buraka. Z jakiej racji za nieudolność jednostki, 
Ponadto dla dorosłych: 100 ton soli, 25 ton Trzy kilogramy cukru za kwintal bura- zły wybór plantatorów lub losowy 
cukru 25 ton marmelady, 2 tys. ton ziemnia- d k d · d ' ł ze-ków, '50 ton konserw mięsnych; dla dzieci: ków można będzie otrzymać dopiero wypa e o powia ac ma ca Y 
7-0 ton soli, 75 ton cukru, 75 ton marmelady, wtedy, gdy wszyscy plantatorzy w gro- spół plantatorów. Wygląda to. ~~ 
względnie dżemu, 5.800 ton ziemnia~ów, 1ąo madzie odstawią umówione ilości bura- zręczny chwyt taktyczny - czym się 
ton mleka skondensowanego (lub rownowaz- ków. Gdyby tu chodziło tylko 0 wza- ' niby zadość żądani?m plant.ator?w, ~o 
nik w mleku sproszkowanym) i 25 ton masła jemne dopilnowanie się w gromadzie, 3 kg. jest w umowie, ale mkt ich me 
or~:~~:~o.te będa wydawane bezpłatnie. by b~raki cnkrow~ nie ,?yły. skann.iane ' uzyska, gdyż nigdzie nie będzie przy­
Rozdziału dokonywać będzie WojeViódzki Ko-

1 
lub me szły na „bimber moznaby Jesz- pad.ku, by wszyscy oddali żądane mini­

mitet Pomocy przy szerokim wsp:Jludz~al~ I cze się pogodzić. Ale plantatorów wy- mum. 
czynnika społecznego. 'Y z.aop:;trzen~u dzieci 1 znaczają urzędy, nie licząc się ani z 1· Kto to wymyślił? 
:,r:u szkolnym wspołdz1ałac będzie Kura- I kwalifikacjami rolników. ani z zasob-

PLYWAJACA FABRYKA FRZETWORóW. 
• Z WIELORYBóW 

W końcu października ub. r. został oddany 
do użylku armatora brytyjskiego statek wielo-
1 yhniczv „Southern V enturer" o pojf'mności 
14-.000 BRT. Wvruszyl on na potow-y na wo­
d11ch anarktycŻnych, które trwają normalnie 
od końca lislopad'a do końca marca. Załoga 
statku lęcznie z robotnikami fabryki przetwo­
rów liczy 400 ludzi. Statek będzie dostarczał 
tłuszczu wielorybiego, stosowanego przy wy­
robie margaryny i mydła, oraz wielkich ilości 
mi\'sa wielorybiego w stan.ie odwodnionym, 
które posiada jakoby wysoki procent proteiny 
(80 - 85%) i jest bardzo lekkostrawne, N!i 
statku zainstalowano skomplikowane urzę.dzie­
nia. Wa.rtość statku wraz z wyposażeniem oce­
niana jest na ok. 1.250.000 funtów szterl. Sta­
tek posiada potężne dźwigi dla podnoszenia 
wielorybów. Między jego kominami znajduje 
się wielki otwór, przez który ścięga się wielo­
ryby przy pomocy wind na pokład, gdzie wy­
dobywa się z ich ciał rłusrcz. Statek może 
przerobić 24 błękitn.e wieloryby dziennie. Prze­
ciętne waga tych wielorybów wynosi od 100 
do 150 ton, a czasem dochodzi do 170 ton. 

III-ci ZJAZD NACZELNIKÓW WYDZIAł.óW 
WODNO-MELIORACYJNYCH 

W dniach od 6--9 lutego rb. odbył się trze­
ci Zjazd Naczelników Wydziałów Wodno-Me­
lioracyjnych Wojewódzkich Urzędów Ziemskich 
w Łodzi. 

Tematem obrad Zjazdu było omówienie ca­
łokształtu osiągnięć w dziedzinie melioracji 
i ustalenie programu prac na przyszłość. 

Akcja melioracyjna rozpoczęła się na tere­
nach wyzwolonych w początku października 
1944 roku. 

Na te cele w roku budżetowym 1945-46 uzy­
skano kredyty w sumie zł 155 milionów, 
z kwoty tej do chwili obecnej wykonano: 

1) pomiarów na powierz.chni 150.000 ha, 
projektów 25.000 ha; 

2) naprawiono wały na długości 1.800 km; 
3) przeprowadzono konserwacje rzek i po­

toków na długości 1.880 km; 
4) wykonano 700 km nowych rowów i prze­

prowadzono konserwacje rowów na dłu­
gości 2.600 km; 

5) wykonano nowe drenowa.nie na powien:­
chni 300 ha. i konserWM:ie na -powien<:.h­

ni 7.500 ha.. 
Dla wykształcenia odpowiedniej ilości sil 

technicznych zorganizowano dwuletnie kursy 
dla nadzorców I kategorii przy Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa, kursy w pięciu wojewódz­
twach dla nadzorców II kategorii, trzy licea 
wodno-melioracyjne, organizowany jest Wy­
dział Melioracyjny przy Szkole Głównej Go­
spodarstwa Wiejskiego dla kształcenia inży­
nierów meliorantów ze środowiska wiejskiego, 
zorganizowano dwuletni kurs dokształcający 
dla wyższych techników, którzy po złożeniu 
egzaminów otrzymają tytuł inżyniera. 

W roku budżetowym 1946-47 prace meliora­
cyjne Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych zmierzać będą do: 

1) zawiązywania spółek wodnych na szcze­
blu gminnym, a Spółdzielni Melioracyjnych na 
szczeblu powiatowym; 

2) stworzenia Ftrnduszn Melioracyjnego w 
celu kredytowania robót. W melioracjach 
szczegółowych proponuje się udzielenie 20 pro­
cent dotacji do 50 procent kredytu - wykona­
nie reszty szarwarkiem; 

3) zawiązywania spólek wodnych dla regu­
lacji małych rzek i związków wałowych; 

4) w celu powiększenia Funduszu Meliora­
cyjnego proponuje się wprowadzenie opłat za 
piętrzenia wody na rzekach niespławnych 
i nieżeglownych i uzyskane sumy przelać na 
Fundusz Regulacji Rzek. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

NOWE KSIĄZKI 
Dr Mieczysław Kafel: „Ekonomiczne obli­

cze zawodu dziennikarskiego w Polsce". 
Ukazała się ostatnio pod powyższym tytu­

łem nowa ksią.żka (nakl. Księgarni Czytelnik, 
Kraków, Pl. Mariacki 9 omawiajaca sytuację 
zawodu dziennkarskiego w Polsce~ Autor po­
dejmuje próbę prawnego zd.efini-owania poJęć 
takich jak: „dziennikarz", „zawód dzienni­
karski". Następnie omawia dokładnie sytu­
ację gospodarczą tego zawodu, podają.c przy 
tym ciekawe informacje n.> temat dziennikar­
stwa w czasie okupacji. 

Nie pominął również autor zaga(b1ienia 
czytelnictwa gazet na wsi. Oto co czytamy 
tam w związku z tym zagadnieniem: 

„Ruch czytelniczy na wsi w ostatnich la­
tach międzywojennych znaC?.nie się wzmógł. 
Obok hasła: elektryfikować, radiofonizować 
wieś, winno równorzędnie brzmieć ha5ło trze­
cie: „upocztowić" wieś. Rozszerzyć jak naj­
rozleglej sieć pocztowią, co jest prawie ró­
wnoznaczne z podwojeniem czytelnictwa 
gazet. 
Jakże aktualne są obecnie te uwagi. 
Z książką tą powinni się zaznajomić (poz<: 

dziennikarzami zawodowymi) wsz~·scy kore 
spondenci pisujący do gazet. Znaj-ią tam dla 
siebie wiele interesującego materiału. 

.(wb.) 
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rzeglą spraw 
L GENERALISSIMµS ST ALIN O MOWIE . liony 111>rostych ludzi" stofo na straży pokoju, 

CHURCHILLA to można z calę pewnością. powiedzieć, u pan 

Na czoło wydorreń ubieg·lego tygodnia wy­
suwa się wywiad, jttl<lego udzielił Stalin współ· 
pracownikowi dziennika moskiewskiego ,,Praw­
da" w związku z przemówieniem Churchille, 
wygłoszonym w mieście Fulton w Ameryce. 

GeMralissimus Stalin ocenia mowe Churchil· 
la jako niebezpieczny akt, oblicwny na. to, by 
siać niezgodę pomiędzy sojusimikami i ulru<l­
niać ich współpracę. Mowa ta. szkodzi sprawie 
pokoju i bezpieczeństwo. 

"W grnncie rzeczy Churchill uijęł stanov.i­
!'tko podżegacza wojenneg·o, prr.r czym ptm 
Chmchill - mówi Stalin - nie jest osamotnio­
ny. Ma on przyjaciół rJe tylko w Anglii, ale 
i w Stenach Zjednoczonych". 
Według Stalina Churchill głosi teori~ wyż­

!lzości rasy anglo-saskiej tak jak Hitler stwo­
rzył teorię, że jedynie ludzie, mówiQCY po nie­
miecku, stanowię pełnowartościowy naród. 

"Nie ulega wętpllwości - podheśin Stalin -
fe ncstawienie pana Churchilla j1-st mt..~ławie­
nłem do wojny ze Zwięzkicm Radzieckim. Nie 
ulega również w"tplhmści, że takie stanowisko 
Churchilla nie da się pogodzić z istnieJęcym 
układem sojuszniczym pomiędzy Angli{l, a 
Zwi~ldcm Radzieckim". 

W dalszym ci~gu swego wywie.du 'talin 

Churchill i jego przyjaciele będą tak samo bi­
ci, jak byli oni bici 26 lat temu". 

2. MOWA CHURCHlLLA 
W NOWYM JORKU 

:J 
Z zaciekawienj.em oczekiwał świat na odpo­

wiedź Churchilla na tyllto co przytocione wy­
powiedzi Stalinn. Nndari:yla się ku temu spo­
sobność rodczas bankietu, wydanego no cześć 
Churchilla w Nowym Jorku. Churchill wygło­
sił U:m przemówienie, ale mimo oczekiwań nie 
porusz;ył wywia-du prasowego Stalina.. 

\Y/ mowie nowojorskiej poświęcił Churchill 
ponownie dużo miejsca polityce zagranicznej 
Zwi~zku Radzieckiego, podkreśl.ajęc z naci­
skiem, że.nie zamierz' cofoć, 'Pi uniPn'c ani 
jednego słowa z przemówienia, jakie dnia 
5 marca wygłosił w mieście Fulton. 

ChurchilJ ponownie wezwał Rosję do wspól­
prncy z W. Brytanię i Amerykę na równych 
prawach i na takich samych warunkach, jakie 
obowięzuję każdego z pozostałych partnerów. 
Jeśli Zwięzek Radziecki nie prz:ystępi do takiej 
współpracy, wówczas spadnie 'Ni niego wyłęC'.'­
na odpowiedzialność. 

,,Jest jedyny - cięgnęł b. premier - i do­
stateczny sposób wyka1..ania dobrej woli i spo· 

.. .:s.e _.f ~-

obcych 
sóh ten jest otwarty dla RO$ji w d~gu naj­
bliższych 2 tygodni". 

Zagadnienie Persji stanowi jeden z tych wy­
padków, d1a których Rada Bezpieczeństwo ze­
stala stworzona. Obok perskiej istnieje spra­
wa Turcji. Churchill ppdkreś!H, 7.e nie wierzy, 
oby wo.ina była nieunikni9na, a tymbardziej 
bfo>ka. Jest on !Wda! zdania, iż nic nie stanic 
M drodz.e do trwałego pokoju, ~śłi narody 
b1ytyjski i amerykóński stać będę. nieustępliwie 
na stanowisku w~11ólnych ideałów i zasad 
karty Atlantyckiej. 

3. SPóR PERSKQ-RADZIECKI 

państwu koncesji naftowych, :kolejowycli i ko· 
palnianych. 

Traktat ten został przez; Persję kilkakrotnie 
złamany. „Izwiestia" oskarżaję. rzę.d perski 
o prowadnmie polityki, która może spowodo­
wać rozłam międzv ZSRR a innymi mocarstwli­
mi. Uchwałę. perlamentu teherańskiego przy­
ZMnO koncesje naftowę. na lat 50 firmie ami::­
rykańskiej „Standart Oil Corąpany'. 

„Udzielenie tej koncesji - zdaniem ,,lzwh­
stia" - było rażl}.cym przekroczeniem układu 
i zmicrZlilo w sposób niedwuznaczny do za­
g·rożenia pól naftowych w Baku i do wywoła­
nill rozbieżności interesów pomiędzy Zwi~z­
kiem Radzieckim, a Stanami Zjednoczonymi. 
Ostre· prolesty Rosji spowodowały cofnięcie 
tej koncesji. 

We ~Tześniu 194/l r. 1Persja odmówiła V.-
daniom ZSRR przyznania koncesji naftowych 

I 
w północnef· części kraju, co stano'\\i rBŹl,!CY 
kontrast z icznymi konces,ian'tl, przyznan'}'mł 
W. Brytanii "' południowej części kraju i ?;Y· 

Sprawa perska ma być ponownie 'rozpalry- zyskiwanymi przez t. zw. „Anglo-Perskie l o­
we.na ne. najbliższej sesji Rady Bezpieczeństwa. warzyshrn naftowe". 

Istota sporu persko-radzieckiego zostcla na- <?Umow& przyznania podobnych konce:.ji 
świetlana przez stron~ re.dziec1'ę. w oświad- Zw1Qzkowi Radzieckiemu w północnej Persji jest 
czcniu radiowym, w Moskwie, nadanym i w u- nicz1m innym, juk tylko obroną 1nonopoli­
rzę<lowej gazecie radz:deckjej ,,Izwiestia". 'V e- stp1mych przy~dlcjów, zapewnionych posm­
dług oświadczenia radiowego spór trwa dla- daczom brytyjskich koncesji naftowych. 
te$"o• że. Pe'.sja odmawii;i. udzielenia ZwiiJzko- I . Tc wypowiedzi ze strony czynników radzłec­
w1. Ra~z1ecl-~e.mu ~oncesJ1. naftowych w polu· 1 ~Jc~t poty;~crdzoj~ ty!ko prześ'."'.·iadczenia nasze, 
dmoweJ częsc!. kraJ~, bromQC n:ionc;i~olu naftc;i: 1vbm n_1e.r;dnokr~tnte dawahsmy wyraz, !r· 
wego. w Persji, ud~1elo.nego ~1el.k1,e1 ~rytan!1. j w . k?nfhkae ra<lz1ecko-perskim, a ściślej, wv­
W zn:uenkowany dz1en~1k .,Izw1est1s pisze, ze 

1 
raza1ęc się, w konflikcie radziecko-angielskiin 

Pers1a zobo~11F.ała się. w 19~1 r., ·na moc;: , główn~ .rol\' na odcinku perskim odgrywała. 00. 
traktatu radz1ecko-persk1eg~, nie przekazywac, dawna 1 .odgrywa dzisio.i J..w„stia gospod11rc1.e 
na oznacionych. terenach .rodnemu trzeciemu J - kwestia źródeł naltowych, 

m6wł: , 
nPun Churchill twierdJ:i, :ie Wurs:ta ,·a JJ, r· 

11n, Praga, Wiedeń, Budapeszt, Belgrnd, l>t1ka­
resJ:t, Sofia - wszystkie te słynne miosta i lud­
ność tych obszarów znajdufo się w sferze ra­
dzieckiej, i że wszystkie one podporzędbwa­
™' sę w tej łub innej formie nic tylko wpły­
wom radzieckim, ale i, wzrastaj~cej kontroli 
Moskwy. Omrchlll kwalifikuje to wszystko ja­
ko nie majęcą granic „tendencję ekspansji" 
Zwięzku Radzieckiego. Nie trzeba wielkiego tru­
du. żeh)· dowieść. ii: pan Churchill w sposób 
ordynarny i bezwzględny rzuca oszczerstwa, 
zarówno na Moskw~, jak i na wymienione wy-
7ej ·~i11duj'!CC ze Zwi'!Zk\em Ra,dzieckim pań­
i;twa''.. 
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,,P.an Cli'urchilł nie jest zeCłowolony z teg•o, 
że Polska uczyniła w swej polityce zwrot w kie­
runku przyjaźni i przymierza ze Zwil}zkfom 
Radzieckim. Był czas, kiedy w stosunkach po­
między Polską. a ZSRR przeważały elementy 
konfliktów i rozbieżności. Ten stan rzecxy da­
wał męiom stanu, w rodzaju pana Churchilla, 
możność wygrywać te ilozbieroośdi, podpo­
rZl!dkować sobie Polskę pctł pozorem obrony 
przed Rosjanami, ·tras.zyć Zwięzek Rad.decki 
upiorem nowej wojny pomiędzy nim, a Pol-. 
skf craz zapewniać .sobie rolę arbitra. Ale cza­
"Y te nalezę. jui; do przeszłości, gdvi niena­
wiść. mi~zy. Polskę.. a. Rosję. ustąpiła miejsca 
pr.zy1aźni między mm1, a Polskę, wspokzesnę. 
demokratyczna Polska nie chce ju~ być igrasz-
\;,~ w rękech cudzoziemców". ,,. 

„Jeśli ch?dzi o .wypad .pan:1 Churchilla pr.ze­
dwko Z~~zkow1 Radz1echemu w zwięzku 
7. roszczeniem zachodnieh irranic Pohhl kosz­
tem za~rarniętych w przeszłości przez Niem­
ców polskich ofom1rów, to wydaje mi . i~, ie 
w tym wypadku Churclull wyraźnie rzuca fał­
szywe karty. 

Jak wiindomo, postanowienie o zachodnicł1 
granicach Polski zostało powzięte na konfe· 
rend.i 3 mocarstw w Berlinie na Jlodslawic żę.­
dań Polski. Zwięzek Radziecki niejednokrotnie 
r,śwfodczał, że uw$ ~ędania Polski ·.ta słuszne 
i sprawiedliwe. Jest rzeczQ. prawdopodobni}, ŻI" 
Churchill nie jest zadowolony z te.i decyzji. 
.l\lc dloczego pan ChurchilJ, riie szczędząc słów 
krytyki przeciwko r;tanowiku'radzieckiemu w tej 
sprawie, ukrywa fakt, że postanowienie ,;osła· 
ło po~zi~te t a konferencji ~erlińo!;kie.i jedno­
myślrue, ze za tym postanowieniem głosowali 
nie t~lko Rosjanie, ale taR:ie Ang-licy i Ame­
rykanie? Poco było wprowadzać ludzi w hł~d? 

Pe.n Churchill twie1·dzi następnie, że „porlic 
l:omunistycznc, które były bard;:o nieznaczne 
we wsiystkich tych państwach wschodnio-curo­
pe.fskich, osięgnęły obecnie wyjętkowę siłr i r.ta­
refo się wszędziE" wprowadzić system totttlny 
ł reżim policyiny. 

We wsz.yst~~ch tych krajach, z W) .~ętkiem 
Czec;hoslowaCJ1, nie ma prawdziwej demokr.acji". 

Jak: l_Viadomo '~ An11lii r:rndzi obecnie pań­
~twem 1edn~ par~1a, Labour Pl:lrty, :1 inne pnr­
tt". cpozycyJnc me mc1rą brać udzrnłu w rzę­
dzie. To nm:ywa pan Churchlll prawdziwn de­
mokrację. W Polsce, Rumunii, jugosłswii; Bui 
gorli, na Wp,grzech .'.zc;idzi blo!.; koa!ic~jny, 
do!ony z 4 do (j partu, przy uym opozyc.ia, -
fcźcl.i .Jest mniej lub więcej lojBlna - ma zabez. 
prc:czcne prawo udz!ału w rzędzie. To nuzywa 
pan Churchill totalizmem, tyrani11 i sy~lemem 
pclicyinvm" ' 

Omawiając twierdzenie Churchilla, że wpływy 
1111try.T komunistycznych wzrosly we wschod-
11lcJ Europie, Stalin oświadcza, l:e wpływ par­
~J komunistycznych wzmógł się we wszyst­
lich kra.jach Europy, w których pierwej pa­
aował faszyzm. 

KAROL PĘDOWSKI 

Przegląd 
~1ARSZALEK 'flTO W WARSZAWIE 

tł marca przyjechał do War;,zawy głośny 
przywódca ruchu powstańczego w J ug<)sła· 
wii i premier Broz·Tito. 

Już na stacji granicznej oczekiwali marsz. 
Tito przedstawiciele prezydenta KRN, rządu 
i armii. Właś"iwe powitanie nastąpiło we 
Włochach pod ·warszawą . Na stację przybył 
marsz. Żymierski i członkowie Rządu Jedno<­
ci Narod-0wcj. 

Pierwszego dnia pobytu w Warszawie pre­
zydent KR1 r .8ole~ław Bierni. wydał ,,biad na 
cześć marsz. Tito i towarzyszących mu osóh­
Milowana Dilosa. ministra bez teki. Władi­
mira Ryhnikara. ministra Kultury i , ztuki. 
Dr 'i :Jadimira Vdebita, 'dcemiuistra Spraw 
Zagi·a:ni(zny<:h. g<>n. Rad~ Hamowica ;1,a~tep­
·cv Szefa Sztabu Generalnego, pulk. weti5la­
wa !':>tcfnnov.ica wiceministra Spraw Wew­
nętrznych. W przy jęciu, 1e strony Polski -
wzięli udział członkowie Rządu. Marsz. Ro­
la-Żymierski .i inni. 

j u gosła wia jest krajem "'low'iail;;kim. .I 11-

gf)sławię iąną 1. Polską jak naj crdcc:zniej6ze 
slostmki. ·Lata '\ojny >'\)P.dtiła Jugosławia po­
clolmie jal, Polska na \>ezkompromisowej ,1-3]­
ce / najeźdźcą ni{'mieckiru. Przyjaźfr ob~·dwa 
narodów jest głt:boka i ug·mntowan;,1. całymi 
latami zgodnego wi;póLlycia. Przed;;tawiciel 
Jugosfowii jest witany w P.ol~ce serdecznie 
i gościnnie. 

Drugiego dniu pobyt11 w vYarszn.wie Marsza­
łek Tito udał się w towarzystwie .Marszałka 
żymierskieito i polskiej generalicji do Modlina. 
Marszałek Tito ogromnie interesował się no­
woczesnymi urz:i,dr.eniami szkołr wojskowej. 
Następnie marsz. Tito był gościem polskich 
sił lotniczych. 

W niedzielę w pałacu Myśliwskim odbyla 
l'lię uroczystość odznaczenia członków Rządu 
Rzeczypospolitej orderami Jugoslowiaiiskimi. 

Skolei w Belwederze Prezydent Bierut w 
obecności n1arsz. Żymierskiego dekorował mi­
nistrów i wojskowych jugosłowiańskich, a 
marszałek Tito udekorowany został kriyżeru 
„Virtuti Militari" f kla•-y. 

W niedzielę odbyła ·ię również na Placu na 
Rozdrożu wielka defilada. Defiladę otworzył 
dowódca Pierwszej War~zawskiej Dywizji im. 
Tadeusza Kościu;ozki, 7..a którym przedefilował 
korpu:> oficerski Garnizonu \Varszawi>kiego. 
Po oddziałach wojskowych przedefilowały or­
ganizacje młodzieżowe, społeczne i IJ.Olityczne. 

W go<lzinach wieczornych marsz. Broz-Tito 
wydał przyjęcie na cześl polskiego świata po­
litycznego i wojskowego. Na przyjęciu obecni 
byli: korpu,; dyplomatyczny. pr;:edstawiciele 
świata naukowego, arty tycznego, organizacji 
młodzieżowych i vra.sy. -

Z Polski wyjeżdża marsz. Tito do C:i:echoe;ło­
wacji. W Czechosłowacji będzie gościem Pre­
zydenta Państwa. 

ZIEMIE ODZYSKANE 

Wiceminister W'Jlski udzielił przedstawicie­
lowi Rzeczypospolitej wywiadu nu temat ziem 
odzyskanych. Zamicotkuje tam według ostat­
nich obliczci1 2 miliony 890 tysięcy Polaków. 
.t\"iektóre powiatv ~.ą jni. cnlkowicie r.aludnio­

„Naturalnie panu Churchillowi nic podoba si~ nC' przez lndnn.;i'. i10J. ką\ j:iJ, Jelenia Góru. 
tell rozwó.i wydarzeń i bije on no alarm, aµe- Wałhrzrcb. czy Kamienna Cura .• „ą ruwnic.-'. 
lułęc do siły. Ale nie podobało rnu o;i~ róv.- 'I pov:iat) [>f'f'liuł11ionC' np. Kfod1.ko. Z mia·t 
nfeż powstanie ustro.iu radz:<:'c.kie[.''f) y; Ro0 ji prz1•ludnion; eh ""'mieni<: 11'1.e!J, 015Lt~·n. z 
po pierwsze.i wc,jnie światuw~.i. Clrnrchiil róv:- 1 J,t1lr<',>rn tr:-eha h!~dti(.• p-rzc•iccll!ć: !L\rnP 'il'r 
nłeż wtedy bił r:a alarm i organiro\nll wyp;-a- 11'1t ,,,dz in rio inn ~ l'h miu>t. 
wę wo.ienną !4 państvr przeciwko Ros.ii, za- . 111 tn('nic czterech wojewódlt·, 1...:!, .J.q­
pewnis.ięc sobie prawo cofni~cia ko!a historii. cydt w s~lad ziem otlz.yskunych, do -obsadze­
Lecz historia okazała sit silniejsza c<l churchil- nin nn '.!'·~~pndar>t rnch indvwidualnych po7.o­
)owskiej interwencji i dcnli:si:otowskie z.aku- staje około 77 b ~ięcy rodzin. Pozatem trzeba 
poniósł on wówczas całkowitą klęskę. Nie wiem, jeszcz<i rozparcelować i zagospodaMwać fol· 
~ uda s:~ panu Churchillo'l\i i .iego przy.ia- warki i większe majątki niemieckie. Wi~k­
dołom zorganizować po drugiej wojnie świa- szoś.ć m.adników ~tanowią nie repatrianci, 
towej now~ wyprawę wojennQ przedwl..o lecz ludnoś<- przyhy,,ająca n!i iiem1c odzy•­
.Wschodniej Euro_pie". Lecz .ieśli im to si~ k<tne .-'. ziem pol~kicb r~ał-ralnyd1 i \\~eh od­
a ..,,... co•icst·mało prawdoPOtlohne, 1rdyi mi- nirh. 

spraw wewnętrznych 
\\ ntarcu przybędzie \\ edłtt{! ostatnicl1, o­

partych na realnych podstawach danych oko­
ło 300 tysięcy ludzi z Rosji. D•nyc-hczas 7. 

Zachodu przybyło repatriantów do Polski o­
koło półiora miliona. Ze wschodu przeoicdlo­
no około 900 tysięcy. 

Mimo wszystkie usterki, jakie istniał~ zu­
l'Ó"WD-') przy ob:>adzaniu .ticm odz) skanych 
jak i pa) repatriacji z zachodu i wschodu 
stwierdzić trzeba, że w ,prawach tych nn~tą­
pit dość poważny post~p i została dokonana 
powai.na praca. 

SPRAWY POLITYCZNJ-; 

W lzqie Gmin po·el kon.:;erwatywny Beamish 
zapytał, ezy minister spra"'· zagranicznych nie 
podda rewizji swego stanowiska przeci'lvnego 
~,~łanin komisji m.iędz;--narodowej do Polski 
w z'ńiązku ze zbliżającym się tern1inem wy­
borów. 

W odpowie<lzi :.\fa« ~ 'eal o,;wiadczył, :i;e mi­
nister i;praw :imgi·anicznych nie ma tu nic do 
dodani<.<, Rząd brytyjski uważa., iż wysłanie 
takiej komisji nie jest ani konieczne ani wska-
7.ane, l>owiu1n n:ąd po1ski ~·kona 11iewątpliwie 
liWe przyrzeczenie przeprowadzenia wolJ,ych. 
nieskrępowanych wyborów, w których wszy.st­
kie stronnictvn,i. demokratyczne i antrhitlerow­
~kie hędą mog~' wziąć udział. 

był najbardziej zaslużom w 1945 i:. Zdecvdo­
wana więk::zoiić głosó"· , padła w ankiecie na 
prezesa PSL Stani.;ław;i :Mikołajczyka. Wynik 
ankiety zaopatrzyła redakcja pisma naatepu-
jącym komentarzem: · 

- Taka więc jest opinia Polonii, a przynaj­
mniej t~·ch. lctórzy l1adesłali o<lpowicdz;i. T~ 
wolę i opinię szarm.jemy. Jest ona zresztą naj­
lep~zym dowodem, że Polonia Amerykańska nie 
puszb drog-.J, tych, którzy \viccpremiera Miko­
łajczyka nazywają . ,;;<lrajcą" czy .. 21aprzai1ccm". 

Polonia wykazała, ze rozumie pobudki, jakie 
I kie'!'ownły i kicruj<J. l'T\~ze;:em Mikolajcz;ykien, 

" : "';'O poczs·n:miur:h. 

SUBSKRYPCU POŻYCZKI 

KHAJU 
ODHl'DO\\'l 

Nieb~w~n rozµisana będzie"' ,;uoskrYpcja 
Pratniowcj Potyczki Odbudowy Kraju. • 

Subskrypc,ia będzie przyjmowana ·.v lJrze>-
cl~ch Skarbo11;ych Oddziałach Narodoweg-o 
Ba11ku Polskiego. 

Celem ułatwienia wziecfa udziału w suh­
~krybcji, będą u:.;ta11owione. w zarządacl1 gmln­
n~·ch, pła·~·) "ki :mhskr:,-bcyj:1e, jako komórki 
pla<'owek gminnych. 

Placówki sub,krybc~j1w dla lntluobci 'i\iej­
~kiej przyjmował:hy zapi8y nie na deklarndc 
indywidualne, tylko na deklar.acjc 7bioro~ -e. 

WYDA!\I POLSCE 
· W o"tatnim tygodniu zaszło wiele intere::;u­
jących zdarzei1. Po opui::zczeniu Zjazdu Samo­
pomocy Chłopskiej przez wicepremiera Miko­
łajczyka i członków Po1Gkiego Stronnictwa Lu- _\l..kdz('. amer~-··vi1h~ir z,ndndomi!~ poJ,b 
dow<.'lgo zredagowany został protest przeciwko mi~Jt~ \1·01,:kowq. i<· kilku 7h1odniarzv ,,ojew 
:meS(ldom ot"ganiz,acj.i Zjan.lu. n~ eh zo~taniC: 11 ~ dan:ch Polsce. Wydany 70· 

. _ . , . stanie gaulcner \\ artcgu11 Grci~cr. ••)'1Śn' 
. Dma 12 ~a1•ca, nastąpiła, rew,1zJa w , lok~lu przed ,1 ojną 7f' · "" oid> specyficznych"' zW)·­

l.i1urowY'.n P...,~. Klub. posłow 1 SL iłor.ył m-. c-z&jów polih czny<'h np. µokazanie kz\ ka n, 
terpelvc)ę w teJ 1'-praw1e. · zebrnoiu L rgi 'rirorlńv., '.cuLcrnutor Wnr~z,1 -

W dniu 1 marca 1ikazu.ł :'iię l~omunikat :Mini- ,,-;. Fi~cbcr, zminy z okrucieńsh1 a .i trhór.1n 
sterstwa Bezpieczeństwa treiici następującej: ~twu. asti:µ11i1• 1\'ydany ma Lostać za5t\;p<." 

Frankr1 - 'Bnchlel'. 
- W 1lniu 11 inarca 1946 r. uk:;zafa ;:i~ w 

Warszawie ma ·owo kolportowana ulotka, v.·y- . Zbrodniarze ~Hijtnn i m;ijo, b~·( f>l'l<'I\ iezir_­
dana nielegalnie i anoninlO'\\'O. za.derając& 111 \\ t) eh clninch pr;:cT lwrl111, PO?naii rl 1 

napaśd i oszczen:twa na organa pai1&twowe. ·war·za\\·y. ł\.onwój prowadzić nrn µor. Gro­
W zwią.zku z tym włci.dzf' Bezpieczeństwa Pu- decki 1. polskiej misji '' J 'rankfurde nad . fr­
hlic:inego zarządziły rewizję w gmachu Jirzy nem. W •dl111? danych pr1l~kich mi~ji dla bada· 
AL Jerozolimskich Nr. S5, gdz.ie znajduje si\'. nia 1brodni ,,·ojcnnyd1 pr7y sztubie gc11. 
~iedziba _ ' .K.,V. PSL i redakcji „Gazet}' Lu- :\iont~o.mcr) '' Kldc-Oc) hunsen areszto:.Yan~ 
clowe(. Po<lczi;i!l. rewiz)i ~naleziono powi_e<iac;,, został ~ ?rt.~ iu~·h~n' 1:rc1 yclcnt !le~~DCJI P.o­
na ktorym wyzeJ v:ym1emona ulotka byia dru-, ~:~nnqkrPJ " ta.ach f9.>9 - Jl»!>. ilryga~e~­
kowana oraz kilkadziesiąt eg;iemplany tejże ! 'ulnei· \ 11gthc .l ager„ UJ'<J/. prez;. dcn~ pol 1rJi 

ulotki. Jak ,,twierdziła JH'zesłnchnna na miei-, \\" B~d;:;oszu. \\' io,CJ - J!J.U, maJOl' Otln 
c;cu :pracownica :N'K\V. PSL Gudowska Stani-j rnn Protk 
.>łnwu. ulotkę ~ pow1elila 11a :-;kutek ~:arzą<lzć!- I Pozut.t:n1 l•>!'.tuli ~.c:l1wytani k•JJlH'ndant >an­
nia ~ekrr>tarza generalnego P."L Wójdka dar1~eru " i'oz11un!u ". lata('b wojny dr Gu­
l człoi;ka NK\V: PSL Kumii1skie~o. Ponadto I de;1·11l orar -zrf Gestapo w Radomiu Lip­
znalez10110 w brnrkach po;:;zczegulnych praco- drnrd. 
wników NKW PSL nieleg·alne wyda~n1ictv;u I H11111ae1111Hn'HHH~OOMOMHU:SHNI ... • 
organiz:icji .. Win" - gryp1' z więzienia we W 'b . . , 
Wronkach od grupy v1ię:fni6w, zasadzonych u1 naJ lizszych dnrach ukaże się 
dzillłalno~ć terrorystyczną, witający Ko11gres • • • 'k 'd 
PSL i inne. W czasie rt::wizji iatrzymano pierwszy numer m1es1ęczn1 a I eo-
~"~l~~;1~~~~:6rych 5 po przesłuchaniu ::>Mta!o wo- programowego Polskiego Stron-

W zv.-i~zku z 1,omu11ikatem Ministerstwa nidwa ludowego 
Bezpieczeństwa ualeŻ)' za:z:naczy1\ że pismo za- CH Ś 
wierające protest przeciwko met.odom zwoła- » ŁQPSKI WIATt< 
i1ia Zjazdu Z>":ią:ih.-u Samopomocy Chłopskiej 1 
nie można uwaiać za nielegalną ulotkę. gdyż I opd reda kej' a k I Józefa · Nr'en.1• bylo to pismo nrzeznsczone nie do t;olportażu. • O · ~~ 
tylko :!VIT6COl ~ do wl:adz pt.listwowych oraz do, .. ._HIH•-•HHHll„IOHIHNCMllH„. 
Zwią;:i.:ku Samopomocy Chlopf'kiej. , 

.w dalsz~:m ciągu PPR i FP~ organizuj~ • u Ił i e \V a ż n i e n ie I e gity m a c Jl 
wiece przec1 ;\'ko PSL. Prasa codzienna donosi j 
o uchwała.eh niektórych powiatowych orga- , U i wa: • · bi ,_. 1 • J" 
nizacji PSL, wypowiadających się rzekomo za. n e zma się tlllKiety eg1tymac I 
blo1."iem wyborczym. j członkowskich P. S. L. od Nr Nr 1150.-: 

NAJBARDZIEJ ZASŁUźONY POLAK 11348' obie strony ~~.cznie z wyjętlciem 
Wychod?.ący w Buffalo „Dziennik dla Nr Nr 1151, 1290 i 1291 oraz od Nr 

:Wny3tl\ich" o~ło~ił ankietę p. t. Jaki Polal,< ~ 137717 - 137725 obie strony włęcznie. 



• 
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Listy z ter.enu Teren solidaryzuje się z naczelnymi v adza1ni PSL 
Sprau;1_1 

zaolzia1iskie 
O . ile sprawa 1taszyeh granic na wschodzie, 

północy czy zachodźie ostała unormowana, 
o tyle granica polsko-czerl10shwacka wciąż 
jeszcze jest niezałatwiona. \"ie więc dziwnego, 
że cale społeczeńs"' o polskie żywo interesuje 
~ę tym zagadnieniem, pragnąc JY>zytywnego 
i polubownego załatwienia sporn, zgodnie z 
interesami i słuszńością "bu stron, zwłaszcza, 
że od czasu do czasu dochodzą nas wiado­
mości od rodaków z Zaol.:ia o niezbyt do­
brym ich położeniu. 

Z cal~j Pol•ki nadch0dzn, rlo nas liC'::ne m~n.i- i ni~1ne pr_óby . poróżnienia .. _,do_łów"', 1, .,górą" 1 r1r.st~pv!ącę rnolucję z poleceniem przesłania 
re~taqJJJC' uchwały zebran PSL, stw1erdrnJącc l'~L. zmiert:a;qc-e do rozlncia 1ednosci 1111•ze"o jej do N. K. W. P. S. L. w \?arszawie. 
solidarność z polityką wladz naczelin eh na- Stronnictwa. Oznajmiamy, że przvslo"·io,~v . 1. Zebrani solidaryzuję się całkowicie z :re­
Hcgo Stronnictwa. Z uchwal tych drukujemy .,chłopski rozs11dek" nie jest czczym frazesc1ń Jętym przez \Vładze Naczelne Stronnictwa sta­
dzisiaj kilka, w ktiirych s1czególnic mocno i i pOZ\,ala nam trzeźwo dceniać ri.eczv"· istość. nowiskiem w sprawie taktyki wyborczej. 
trafn~e P?~kreślono stosun~k do clzi •:rjszcj rzc- St0imy ś1.nialo i zdecydowanie przy ~'vym pro- . Chlop polski z0rganizowany w P. S. L. cz.u­
cry" 1stosr1, wyt"orzonc1 prLel '' mo<frrc; l'(ramie i przy wybran~ eh przez siebie wlil- ięc sil' współgospodarzem kra.iu ponosi pcłnę 
przcdw yb0rczą. cLrnch, które ten progrum realizują. Z raz obra- c.dpowiedzialność za· losy pm'lstwa i z tej racji 

ncj drogi zepchnc1ć się nic po;m olimy. nie da się odsunęć od wplywów i kontroli na 
jego kierownictwo. Jedynie osobna lista w wol-KONFERENCJA DZ{AŁACL..Y 

Z POW. BŁONSKIEGO Z WROCŁAWIA nych nieskrępowanych wyborach może dać rze-
Dnia 11' b. m. w Grorlzi~ku Mal.. w lokalo T czywis<y i niesfałswwany obraz wpływów po-

..-Jasn'. 111 pr•".- ul. K'i·11·11· •ki·e
0
,.,0 1 ~ odb~· la si· o. Na 1' ojcwórlzkiej Konferencji Prezes<lw i .1 h . h k " ~ • ~ · - , c k t z I · p · l PSI . szt-zego nyc stronnictw oraz 1c redytu mo-

kon fercncja działaczy PSL z całe~o powiatu ·'C re arzy ~arząc ow ow.iatowyc 1 ' w dniu ralneg·o wśród społeczeństwa. 
błon,~ki·c0a0 . "'a koriferencJ·ę 11 t·z. ,·b~· lo i•q dzi·a- 13 marca r. b. we V.'rocławiu, uchwalono: 2 p . . . 1 . Ik b 

Kilka dni temu redakrja naszego tyfodni­
ka otrzymała list od p. Chlcbowczyka ózefa 
zamieszkałego na Zaolziu. W liście tym mic;­
d:!!y innymi czytamy: 

n /- z· d p ' . s k PSL . otępiając Ja-~naiostrzej wsze ie ezpod-
łaczy, reprezentujących 111 kóf PSL. 1. pz reze•oW 1 ' e ·rctarzy na Dol- stawne ataki na P. S. L., Jego \Viadze Naczel-
"\Vysłuchano sprawozclaii z terenu i przedy- nym sląsl.._u wyraża całkowite zaufanie 1\'K,!,: ne, 8 w szczególności na o~ob\' \Vicepremiera 

skutowano wszystkie sprawy organizacyjne i PSL i stwterdza, 7;e napaści na przodowników R. J. N„ Prezesa P. S. L., Stanisława Mikołaj-

wogramowe powiatu na najbliżSit\ prz)szlość-. Ruchu Ludowe~o. a w szczególnośei na Prezesa czyka. 

,,Rozpoczęte przed paroma dniami obra­
dy rządóro Polskiego i Czeskiego ro Pra­
dze podjęte ro celli urwrmoroania mzajem­
nych. stosunkóro sc,siedzkich, zostały przez 
opinię obu narodóro porvilane z zadomo­
lerriem. Bo przC'ciez ogól po1rmy niedaru­
nych lat · niervoli śrviadomy jest faktu, że 
zagadnienie rospólpracy gospodarczej, kul­
tura.lne j i politycznej należy do najżyrvot­
nie}szych zadań opydruu sąsiadóro. 

dy~k. · us1· i przemawiało około 20 działaczy· , Mikołajczyka dają świadectwo poziomu mora I- :; z . . N K ~" . t , b d . - t h , · · t k t h k . apewmaią . . "., ze s ac ę ą wler-
znanych z pracy w terenie. W wyniku obrad, nego yc napa~Cl 1 8 '>Sun u yc „rze -o- nie przy owianych sławę zarówno w okresie 
które trwały cały czas w miłej i zgodnej atmo- nych demokratów" do chłopów. \)okoju, jak i długich lat konspiracji sztanda-

sferze' Choc• ni·e brak bvło momento· ... rz.eczo- 2. C
1
hlopi p_ol•cy czują się o. dpowi_edzialni za. h 1 d h . . d . , . , " - l N d · t p I k cl I rac u o_wyc , oraz, z_e za n_e przec1wn.osci nie 

wej krvtyki, uchwalono rezolucje; następującej ')SY <1ro u 1 pans ~va 0 s ieg~. !1 1e ,ac zą się zepchnę ich z obra.neJ drogi, w któreJ widzę 
treści:· I przeto sprowo~C?'rnc do wptąy~en, kto_rr. mo- urzeczywistnienie szczytnych ideałów. 

„Zebrani na wspólnej konferencji w Grodzi- gł!by. się odbic pa _przyszlosci p-0lski~J. "\\ szyscy obeeni - przesyłają p. Prezesowi 
sku Maz. dnia !7 marca 1946 roku działacze :'· Z1azd Prezcsow 1 ~ekreta·r~y .P0~'. ~rzą- P. S. L. Sfani~lawowi Mikołajczykowi oraz 
PSL powiatu błońskiego z zadowoleniem przyj- dow PSL na Dolny_m ~ląsku 0~"-iadcza, ze w Przewodniczącemu I\KW Dr. Władysławowi 
mują do wiadomości i całkowicie aprobują pracy nad o_dbu~ową. zien_i. od~1skanych z~go- KiemiJ..owi - wyrazy glębokicj czci i uzna­
stanowisko .'.'Kl\' PSL w· so1·nwie wyborów. spoda.rowaniem 1 związan,1em ich z ;eszta 7.JCm . n.ia. świadomo:;ć teg-0, iż Chłopi P. S. L. 
Stwirrdzamy, .le chłop polski, jak kiedyś tak polskie~: ~udo~vcy wspo!p~acowac będą ze naS1ego kraju rozumieją i docenia i.eh 
i dziś pragnie. aby zasady prawdziwej demo- wszystkimi, ktoq m przyswieca ten sam cel. poczynania niech będ2iie zachęt~ i podporą 

W tej atmosferze spokoju i royczekirua­
nia padły jak zgrzyt slorva znanego sze­
roko ze smej dziala.lności antypol.5kiej, 
posła part~ narodorvo-socjalisfycznej dr. 
Uhlirza, royglo.~zone przed kilku dniami 
10 sejmie praskim. )edrro.fek podobnych 
p. Uhlirzorvi na Zaolzin i na terenie Mo­
ramskiej Osfrarvy jellt roięcej; ich enun­
cjacji nie należałoby brać poważnie gdy/;>y 
nie fakt wyraźnego poparcia, jakim cieszą 
się niektóre z nich ze strony pervnych par­

kracji były stosowane w życiu wewnętrznym z WŁOCŁAWKA prly zwalczaniu wszelkich przeciwności n~ 
naszego Pai\stwa. jedną z głównych cech de- drod7.e d0 odbudowy demokratycznej, woł-
mokratycznego ustroju są wolne, oparte na pię- W dniu 10 marca b. r. we Włocławku w Io- nej i suwerennej Rzeczypospolitej Polskiej. 
ri~przvmiotnikowym glos?~,-~ni_u w ybo-ry, ~\' ka~u własnym odbyło się 7:ebn\nie Zarzędu Po­
ktorych obywatel wobec rozn1c ideowych was- . wiatowego P. S. L. z udziałem prezesów 1 se­
ni i sp')rów zajmuje rolę głównego i rozstrzy-1 kretarzy kół gminnych. 
gaji1cego arbitra. Obecni między innymi na wniosek p. Riad-

Z najwyższym oburzeniem piętnujemy czy- kowalskiego Tadeusza uchwalili je<lnoglośnie 

tyj politycznych, grupujących dość poll'Ja.j ........... „.„.„.OIHHHl:llHHIH„IHID••OHH•HllHIHHIHHlllHHl„IHHIHHIHI 
ne odłamy rrarodu czesJ..·iego. 

I oto mniej roiecej spotykają nas takie 
zarzuty ze srony dr. Uhlirza: 

„Obecny rząd roarszarvski J..-onfynuuje 
l~rt.ię faszystoroskiej polityki Becka, zaróro· 
no co do negalyrvnego uslosunkoroania się 

Różne windomości 
do Zro. Radziecl.:ie~o jak i ro spra.roie pal- POWóD:t I 1) organi10wania_ wiejskiego gospodarstwa 
skiej agresji z 1938 r.". Mieliśm.11 nadzieję, . _ . , . kobiecego i pracy gospodyni, 
t · I Uhl. · · p z 1 • H d W ostatmm tygodnm mektore tereny Polski A) d . . ·t . . . . ... 

s n>i-erc za p. irz, 1z nowy o s,._·i zą nawiedzone zostały powodzią. Stan wody na . 7' . po m_es1cma ~- opy zyc1?we~ rodzu:i y w·1c1-
zrnieni sroą linię poslęporvania. Wiśle utrzymywał się na bardzo ·wysokim po- sk1e! pr_zez. organ1.zowame kursow ra.CJumilne-

„Po slmierdzeniu lego p. Uhlirz royswva ziomie. Powstało szereg zatorów ze spływa- go zyw1e111a Mdzrny z wykorzys,tan1em wa-
żądtir:ie, ab,t/ mniejszość polska została roy- jącej kry. rzyw, wyprodukowanych w ogrodkach wa-
siedlona z tych ziem, a. ziemie te poroinny . . . rzywnych, 
zoslr.ć przy Czeclwsforoacji. I nie tylko ,Przepiowadzo~a ?:ostała ,ewaku~CJa w~1 Gło-
to. P. Ulilirz domaga się aby ,,rząd czeski go~;ka, Star: Miasto, Krolewskie. Dzikowo, 3) odciążenia gospodyni wiejskiej przez 
zabezpieczył życie i mienie oraz srvobodę I kto.1 e _zostal:i zalane wodą. Szos8: Sti:zekoy.•a- zorgani10wanic opieki nad dzieckiem wiej­
/udu czeskiego z okoliC' Raciborza, Glup- świecie stał?- po_d ~·odą. Komun.1kacJa między ~kim - kontynuowanie akcji ognisk matki i 
czyc, KladzJ..·a, które obecnie są czasowo Bydgos~czą i Świeciem o?byw:i się dro~ą przez dziecka oraz przeprowadzenie akcji letniej. 
przez PolAA:ę okupowane. La~kowic~. Prace zabezp1eczaJące trwaJą. Cała W r. ub. uruchomion') 1333 dziecińce. w 

My Zaolzianie swierdzamy, że nigdy nie dolma Wisły wskutek długotn".'alego stanu chwili obecnej czynnych jest 447 ognisk. 
solidar.vzoroaliśmy się z polifyką Becka. wody została zalana _wod'.l- ~o~c1:ko~. Prze- Praca w terenie prowadzona jest prze7. in­
S.'rofordzllmy naiom,iasf, że tvygloszenie prow~dz?n~ ewakuacJę. Biemkow~a, Bor?wne, strnklorki po1datowe i rejonowe, które ~ą 
takiej mowy ro !!ejmie praskim oraz roz- Koko:-zk1, ;:,r,are. Ene.rgiczna a~cJa p:zec1wpo- pueszkalane na ku-r~ach krótkoterm1now„ch 
powaechllianie jej z przycliylllym~ ko- j·wodz1owa :władz woJs~owych l _cywilnych w w województwach i 2 okręgach ćwiczebnych, 
menlarzami rve wszystkich d'J'.iennikach petn~ toku. Uruchomione. speSJalne brygady w zakresie organizacji pracy gosJY>dyni. Po­
na Zaolziu wplyrva rrn rozrost szorviHiznm I roho_tmcze _prz~z _ Dyre~cJe. drog ~odnych. w nadto dla szkolenia nowych kadr pracowni­
rośród ludności czeskiej, /Jlórej a pel yf !I 1 ?d,ansku zaJmUJą s;ę. akcJą mszczema za~orow, czek Wiejskiego Gospodarstwa Kobiecego u-
1;fr~gają po ziemie polskie przyznane Pol· . ktoryc~ spływ_ za~pa;.a most?m w Grudziądzu, ruchomiono 4 kursy jednoroczne: w Chyłicz­
:sce na moc.I/ umorvy Poczdai~ir.J.:iej oraz Opalem?, Kwibame i T~zew1e. . . . kach, Ko~cielcu na Pomorzu, Łomnicy na 
na zaoi11nieniu sfosunkórv między Polakami W. dnm 1~ ~arca l?tmctwo ~adzi~ck1e wzięło Dolnym śląsku i Babicy w woj. rzeszowskim. 
i ('zecliami na Zaolziu. u~z1al w akcJ1 przeciwpowodz10weJ. Z samolo-

Pylam,11 rv czyirn to leży inlereAie? to".' zrzucano bo.mby na zator !od~wy koło Gru-
Sprłlrva Zaolzn jet:l bezsprzecznie cięż- dz1ądza.- W ~mku bom~ardo"'.'.a!lia _zator prze­

kim zilgadrłimiem niemniej przy dobrej su"!ląl ~ię o ~1lometr w r?oł rzeku 0~1a~l znowu, 
rooli dającym si~ rozrviązać. Przyporni- op1eraJąc_ się o_ dno V\ isły. W po~1ecie Sarec­
nam.IJ, że llił Zao./7.iu zmfaszrza ro pewn.11ch kim. spec~aln: ~olumny_ z,aopatrzenro~~ d?star­
okolicach fudnoH· polska jel't IV miększa- czaJą m1es.zkancom, ktor~y s_chromh się na 

. ici, a polo:ienie jej z dni„m każdym po- dachy do~ow, :ucl_1y prow1a_nt 1 gorącą stra:iv~· 
"arsza się. Apelujemy do Rządu Po/:;kiepo N~ akcJę przeciwpowodziową cztery m1~1-
by dolo7yl ros-t..elkich starań ro obronie sterotwa _ wyasy~?wa_ły ze swych funduszow 
i zabezpieczeniu prmn polakórv na Zaol- raze?l okol? .7 m~lronow zło_i~ch. . 
ziu kt6rzy pra "Tlą się połączyć ze sroą ~iędzymimsterialna kom1sJa przeciwpo~o-
ma~ierzą". 0 

. dz1owa ~t~orzyła k?nt? PKO I-1~44, na ktore 
zaczęły JllZ wpływac pierwsze ofiary na rzecz 

Najpilniejsza 
relor.,.,a 

ludności dotkniętej powodzią. 

KONFERENCJA INSPEKTOREK WIEJ­
SKIEGO GOSPODARSTW A K013IECEGO 

W c1a~i1? od 5 - 9 lutego r. b. odbyła się 
w Pobiedziskach, na terenif' "ojc\\ <\dzt\\ a po­
znańskiego, konferenc.ia l n'pektorek Wiej­
skiego Gospodarstwa Kobiecego. 

Ud1.iał w kon[erencji wzięły przedstawi­
cielki wsz,·~tkich wojcwód1.bc Zadania ln­
spektorat11 ·Wiejskiego Gospodarstwa Kobie­
cego idą w trzech kienrnkach: 

Wil;CEJ TAKICH KONTROLI 

Robotnicy z fabryki cukierków „Veritas" 
w Lublinie, zażądali od O.K.Z.Z. kontroli spo­
łeczno-sanitarnej swego zakładu pracy. W tym 
tygodniu odnośna komisja wraz z posłanką Ge­
nowefą Sadło, przeprowadziła kontrolę fabry­
ki. W marmeladzie prze:macwnej na wyrób 
cukierków znaleziono długie robaki, oraz 
szczury w rozkładzie. Próbkę tej marmelady 
odesłano do badania Instytutowi Higieny. Ro­
botnicy fabryki „Veritas" kilkakrotnie zwraca­
li uwagę na nieczystości w fabryce, oburzając 
się. „To przecież ludzie będą jedli; ten stan 
musi ulec zmianie". W ślad za morritami ro­
botników dyrektor Atensohn straszył ich „wy­
rzuceniem na łeb". Po jakimś czasie lagodząc 
oburzenie robotników - pocieszył ich: „czego 
się martwicie, wasze dzieci nie będą tego ja­
dły - przecież to pójdzie na zachód''. 

Panie dyrektorze Arensohn - może już 
czas, by spożywcy mieli głos w kontroli pro­
dukcji? 

Takich kontroli trzeba robić więcej - nie 
wiadomo, nie wiadomo, czym nas karmią inne 
fabryki cukierków. 

To że n<>jpic;kniej•ze- ha~ła poz0stają pus 
tym dź,dc;kiem. gd~ b~da wykonywane przez 
niewłaściwyrh ludzi. \dc<lzą o tym wszyscy. 
To, że w dzisirjs7cj rzcC7~ wistości istnieją 
takie fal..t.y że ei, co ponieśli ogromne o[iary 
w słui:bie dla Xurod11 i Pali~twa są pomijani, 
a ci co za okupacji ż~ li ~tosunko"-o lub cał­
kiem w~ g')clnie. dorhod1ą do powaj;nvch sta­
nowisk i LJwczcnia. boli trzeźwo m~ślące spo­
leczeń <two. które domaga si~ prz<'nrowadze­
nia selekrji w materiale ludzkim. Oto ('(l pi- 1HHllHllHIHllHHHIUIHHHllllllHIHHHUllllHUHHIUHIH„etee11HHlllHHlll 

sze na ten tem;>( p. Roman TJ ierzc110f1, z Krze- , · _ . . , . , . 
simowa, pow. hibcl•ki: Tf 0}11a o/?ecna, b.11la naymeksza malJ.."ł o, policzyc d0Had;i1e, sk-onfroloroac ;ze/elme 

Od pocz1~! ku odzyskania niepodTC'glośri dn i!)tie. [j jerJn.11ch od prymifym;1, do luk.~Hw, : i be~. senlymenlórr_>_. Po czynach, a 1ire _dekla.­
dnia dzi"i!'j.~zego uplynęlo sporo czasu. Wii'- 11 dr_ug1ch 1vall.:ą o niepodleglosc? o podfrzy- 1 ma_CJL o demokrac11 pozna.my sz~zer.11ch i, P'.aTI? 
le już dabrego zrobiona n> różr1.11ch dziedzi-1 mame dudtłł narodo1Vego, albo cic!wl_ką prf!- 1 dzzroych. demok-rafmv.. ] ak hrsloria osw1eł!1 
nach iyC'ia. parlstrvowego i gospodarczego. cą, c1_1ar.11l.atyrrm:łl.• . a_by ufrzymac, ~~tmenielporostam,e_ roarszaw.•k1e ro 1944_ roku, p~k~ze 

Jednak hależy shvierd;:ic', że mo.ina o/Jccna ludzbl?. U za leznosc1 _od fY,c!1 mlas11~e mal_k, przyszlosc. ale pom111k ku czci, porvstancoro, 
z całymi swoimi okrot•11nściami byl,1 leż maj- my.~zly pramem k-omi;cznosci na., ro1d0>mm~. będz~ 111mą przys_zlycl~ po"l..·olen. . .. 
ną n roetv11~frzną warlnść czforviek·a ró~ne wartości. ludz.~!e. Poz11_alttmy _ lnd_zi, I )ezel:i_ przelnva!sm,11, 1 to _tak godm.e ~1ęzk~ 

~lie było lewzei okaz.ii, żeby fa mMloi<' /.:lorzy tv cza'!1e TV?Jtl.J( do.~zl1 do ro1~lk1ch . okupac_Jc;. to, ~01i:111111~'.llY si~ nauc~yc, ze ty1-
rveronafrz1111 lub dzikość i 11iJ.:czemno.~r m u1- /Jogact1v, l>o byli lo1alni mobt?c mroga i obo-\ ko IV 1ednosc1 sila. ,\ie leg1fymac1a. parly)lia 
lej $rvrj nagości mog/,1 .•ię tal.: 11jam11ić. Dlo.- jęfni na n~;Jzę, gl?d i c:lllód_ m•pólo_bywafe/1, qaie pierm.4ze1i•lma. ale roarfość _roe?Jnc:'rzna 
tego moment ten nwsim t/ i powii111iśmy •vy- a.le poz1111l1.<my łez ludzi,. k!orzy kaz,dY_rn ka: t to. bez względu na pochodzenie t przeko-
korzp.•ff!r i przenromai'zi<' najpi!nie}slą re- roalkiem ch_l!'ba. dzielili rn: z polrze/J111ącym1 nan1a. . , . 
formę, a l1ędzie nią .•elekcja ludzi. gn, dom.11 ich 1 serca zarv.~ze_ były ?lronrte Osob111korv s/..:~111pr?mi/orva:i .. 11ch ro prw:y 

1
\ ie czy1:111y /ego, co potępialiśmy u innych. dla r_rze>J,,don;:rnych !'rzez hil_leromcmv, p~- spoleczr~~J rzy tez p:m•lmom_eJ beza1~elar.r1.1n11· 

Po:>larnj111y ~ie wyrobić 1v pzeroki•n ~1iole_- ' z1111/1,m.1J. lu~l~i prac111,r;~ych 11tezmordoma.111e royrznrzc .. T~g? domagają się dol:y i to chCil 
cze1islmie zaufanie do: szkol.11, rzadu., „ami-! m ko11~111r;1c11. Ta m/a.•n1e praca, fen. heroizm roresce ro1dz1ec. 
ni:;tradi i mojska. TP.qo za11im1ia nie da sir; \ daje n11m pr;J_uo i na_~lada oborotązek do 
myrobić najbardziej kwiecistą prop.1/,!<111c!ą o pr7.Pf1r_onMtlze111a ~elekcp. , 
demokracji. I M11.•1111y tl>reszc1e ob/1czyc się z s11mie11iem, 
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Roman Wierzchmi 
z K rzesimoma 

Z OPATOWSKIEGO 
Do 

Naczelnego Komitetu Wykonan>czego PSL 
ro 1'Varszaroie 

Na zebraniu Zarządu gminnego Prezesów i 
Sekretarzy kół gromadzkich PSL w liczbie 
18-tu, oraz aktywniejszch działaezy PSL z te­
renu gminy Wojciechowice powiatu Opatow­
skiego, odbytego w dniu 9 m.trca 194{) r. stwier­
dzono, że od dlui:szego cza:m prasa stronnich• 
polityeznych, zgrupowanych w bloku, a w 
szczególności pra a PPS i PPR podjęła i pode.i 
mujc, nicz) m nieuzasadniony, coraz gwałtow­
niejszy atak na naszych przywódc<lw i działa­
cz).' z PSL 

Zebrani, kierując się dobrem państwa i u­
trzymaniem za wszelką cenę osiągnięć demo­
kratycznych, postanowili jednogl0śnic iść do 
wyborów po za blokiem, głosując na własną 
listę PSL. 

Naszemu W ')dzowi, Pre1.esowi Mikołajczy­
kowi i przywódcom PSL składamy za dotych­
czasową pncę wyrazy uznania i solidarności, 
jak również przesyłamy im braterskie p'>­
zd rowienia 

Niech Ż) je Chłopski Wódz - ~.Hkolajczykl 
Gminn.1; Zarząd PSL 

gminy Wojciechoroice, pom. opaforosl'dego. 

DO SEKRETARIATU NACZELNEGO PSL 
.W WARSZA \VIE, AL. JEROZOLIMSKIE 85 

Uprzejmie komunikuię, że w ni<>d;iielę 17.lll 
b. r. w Kraśniku odbyła się konferencja po­
wiatowa prezesów i sekretarzy kół PSL z terP­
nu yowiatu. Z ramienia Zarzędu Wojew. PSL 
(w Lublinie) na konferencji obecny bylem sam. 
Reprezentowanych było 11 kół oraz 6 gmin. 
Predmiotem konferencji byly sprawozdania 
z działalności kół w terenie, omówienie trud­
r.•ości w oracy organizacyjnej oraz środków . 
7.m;erzajęcych d.""1 pog·łPbienia i rozszerzenia 
pracy, referat mńj o sytuacji ogólne.i oraz dys­
kusja. W wyniku dyskus.ii jednogłośnie uchwtt­
lono rezolucję treści następu,ięcej: 

Zebrani na konferencji powiatowe.i w Kraśni­
l·.u prezesi i sekretarze kół PSL or"z czvnr . 
działacze PSL powiatu Kraśnickiego (wÓje\\. 
Lubelskiego) w dniu 17.lll.1946 r., stojęc re.. 
gruncie uchwały Kongresu P. S. L. z dnia 
19 - 21.I b. r., popiera.ię całkowicie stano­
wisko Władz Naczelnych PSL w sprawie tak­
tyki wyborczej do ciał ustawodawoych. 

Zebrani wyrażaję pełne zaufanie i uznanie 
Naczelnemu Komitetowi \Vvkonawczemu PSL 
i Prezesowi Stanisławowi Mikołajczykowi za 
ich nieugięte s:nnowisko w walce o naież.nc 
chłopm miej!'"cc w pracy nad odhudowę Pol­
ski niepodleg!rj i demokratycznej. 

Zebrani wyra7.ają przekonanie, ii należy ze 
spol..ojem przejść do porządku nad wszel­
kiego rodzaju zartutami i insynuacjami 
pod adresem P. S. L. i jego przywódców, gdy i. 
Czł.nkowie i Sypatycy P. S. L. są dojrzali 
politycznie i dobrze rnrienl'lwani w sytuacji 
i zupełne dobrze zdają sobie sprawę zarówno 
z tego czy jest P. S. L. i kim są jego przy­
wódcy. 

Zebrani stanowczo domagaję się powieksze-
nia nakładu prasy PSL. -

(-) L. świd;dński 
W.-Prezes Zarzędu Wojewódzkiego PSL 

w Lublinie 

SUWAŁKI 

Slanisla1v Mikołajczyk 
Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego 

Warszawa. Al. Jerozeliniskie 85 
Suwałki, dn. 17.3 1946 r. "'.\h chłopi, zebrani 

na Statutowym Zjeździe PSL w S11walk11ch. 
7.asylamy Ci. kochanv Pre1esic, najwic;kszc 
uznanie dla Twej pracy wydziału odbudowy 
demokratycznej Polski ludowej. Jednocześnie' 
zapr~rniai:ny Ci~, że \\"szelkir poczynania pod 
T1101m k1er')wntctwem zgodne z naszą mvś­
lą rh!opską całkowicie z Wami solidaryzuje­
my się. 

ww 
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